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Fransya w Zagłębiu M r y .
W  odczycie, wygłoszonym przed 

kilku dniami w  Krakowie, omówił 
pruf. B e n i s okupa-cyę Zagłębia Ilnh- 
ry przez Francyę. Oto bieg myśli te
go interesującego odczytu, który 2na 
komicie przyczynił się do wyjaśnienia 
motywów w stąp ien ia  FrancyL

IkuDtawą obecnej kon figuracja  Europy 
jest traktat wersalską a powojenne dzieje 
Europy są niczem innem, jak  h istoryą je
go wykonania. W szystko , co się ty c zy  trwa
łości tego  traktatu, ma d la  nas niezmierną 
wagę, jako  prawna podstawa naszego bytu 
państwowego. D latego też mamy żyw otny 
imeres, by traktat nie został naruszony, 
gdyż p o k ó j  e u r o p e j s k i  s t o i  t y m  
t r a k t a t o m  a  t a k ż e  i n a s z a  n i e  
^ o d l e g ł o ś ć .  T rak ta t wersalski nakłada 
na N iem cy zobow iązania natury gospodar
czej i etycznej, ponieważ N iem cy są spraw
cami w ojny i wojnę tę przegrali.

S zkody, jak ie  wojna w yrządziła  F ran c ji, 
gą niezmierne. Zrównane z ziem ią departa
menty północne przedstaw iają obraz kra i 
ny zgliszcz. Francja  ma praw o żądań, by 
koszta odbudowy zosta ły  pokryte przez 
N iem cy a. nie przez Francyę. D rugą cechą, 
która wre Francyi wchodzi w  grę, jest m o
ment etyczny. N iem cy w o jn y  zaw iniły. 
N iem cy zn iszczy ły  Francyę. N iem cy całą 
Europę pogrą ży ły  w  morzu krw i, jest w ięc 
rzeczą słuszną, by poniosły odpow iedzial
ność za sw o je  czyny. Ten  moment etyczny 
w yw iera  dom inujący w p ływ  na po litykę 
Francyi w obec N iem iec.

Oo do odszkodowań niem ieckich, to  na
leży  ich odróżnić dwa rodzaje: odszkodowa
nia p i e n i ę ż n e  i odszkodowp.iua w  n a- 
t u r z e .  Kom isya reparaeyjna ustaliła od
szkodowania n iem ieckie na 132 m iliardów 
marek w zlocie, z tego  52%  przypada na 
Francyę, 20% na Ang lię , 10% na W łochy 
i  tak dalej. Do 1. maja 1921 roku m iały 
zapłacić N iem cy 20 m iliardów marek w  zło 
c ie  a nogą) śwdadcźen izecz wyćłn  iT m iano
w icie: w  w ęglu , drzew ie, azocie i t. d „  re
sztę zaś zapomocą bonów, różniących się 
terminami płatności i wvsokościa  stopy pro
centowej, k tóre  zostały rozłożone na sze 
reg  la t  Od 1 maja 1921 roku m iały płacić 
N iem cy 2 m iliardy marek w  złoc ie  w  rów 
nych ratach dw utygodn iow ych , a  nadto 
wartość 26% ze swego ekspor+u, co  m iało 
dać łączną sumę 5 m iliardów  m arek w  z ło 
cie. f

Tym czasem  N iem cy  z o b o w i ą z a ń  
S w o i c h  n i e  d o t r z y m a ł y ,  a w  koń
cu ośw iadczyły, że płacić nie mogą, Frań- 
eya  natomiast odpow iedziała: „N iem cy  mo
gą  zapłacić i muszą11. Zachodzi teraz p y ta 
nie, czy  N iem cy nie chcą zapłacić, c z y  nie 
m ogą? N a  poparcie tego drugiego tw ier 

.d zen ia  w ysta rczy  wy7kazać, że obecny kw it
nący stan N iem iec, nadzw ycza jny rueih in
w estycy jn y , kw 'tnące roln ictwo, przemysł, 
wzm ożony ruch budow lany, zmniejszanie nę 
śnrertNnośei, natom iast w iększa ilość za
wartych małżeństw i urodzin w  porównaniu 
ze stosunkami przedwojennym i, świadczą 
wym owni© o  prawdziwości tw ierdzenia 
Francvi. Kw itnącem u stanowi gospodarcze
mu N iem iec tow arzyszy  natomiast b a r  
d z o  z ł y  s t a n  s k a r b u ,  spowodowany 
niewymior7anicra i n i e  ś c i ą g a n i e m  
p o d a t k ó w  i ustawicznem  drukowaniem  
banknotów  papierowy eh. Niem com  chodzi 
bowiem  o to, aby  p r z e d s t a w i ć  s i ę  
swoim  w ierzycie lom  j a k o  u b o g i  d ł u 
ż n i k ,  k tó ry  nie jes t w  stanio spłacić sw o
ich zobowiązań.

Francya  uznała, ż e  w obec takich dążeń 
N iem iec ly ło b y  rzeczą niesprawiedliwa 
przyznan ie im żądanego m oratoryum , gdyż 
zosta łoby ono u żrte  nie dla zapłacenia re- 
paracyi, lec/z dla w zm ocn ien ia się i p rzygo 
towanie rewanżu. D uży wmływ na stanow i
sko Francyi w yw arła  STtuacya polityczna 
w  N iem czech. Obecny bowiem  rrod nie ma 
w cale w ład zy  nad stronnictwam i łew ieow c 
n i,  a tem mniej nad prawicą, która ży je 
jedyn ie m yśła rewanżu i idea. fnorarrh isty- 
czną. Do tych m otyw ów  p r-y ła ezy ł się je
den bardzo ważny, to  jest brak w in p f ze 
strony F ranevi w  trw ałość n,owyqh układów, 
k tóreby  za m łr  ewentualnie m iejsce trakta
tu w e^ złsk iogo .

F ra n c ja  w  akcy i o Zagłobie R n h rv  zje
dnała sobie przez rów noległość interesów, 
pomoc B elg ii i W łoch , mając zapewmiom- 
życzliw ą neutralność ze strony A nglii 
i Am oryk i. Ostatnie w ypadk i w  Zagłębiu 
Fu bry  w ykaza ły , że Francya nie jest po
lityczn ie odosobnioną, jak  nam chcą suge- 
rov -id dzienniki n:«rfr:nckie (i polskie so- 
cyal styczne. P rzrp . R M ) .  ale wprost prze
ciwnie, że w  swych uprawnionych dąże- 
iuac.Ii do obrony w łasnego prawa znajduje 
ż v t* liw e  i cz, m e  poparcie u A lian tów . N a

podstaw ie traktatu wersalsk iego b y ły  N iem 
cy zobow iązane w  zamian za  zniszczenie ko
palń w ęg low ych  w  półn. Francyi do dosta
w y  20 m ilionów  ton w ęg la  rocznie. W  trak
tacie w  S-paa zredukowano to dostaw y na 
14 m ilionów (Zagłęb ie  Ruhry produkuje 93 
m ilionów ton rocznie. Przyp. Red.). W  rze
czyw istości N iem cy dostarczyły  Francyi 
ty lk o  11 m ilionów ton. Podobnie miała się 
rzecz z dostawą drzewa, k tórego  potrzebu
je  Francya do odbudowy zniszczonych de
partamentów. Na podstaw ie traktatu byli 
N iem cy zobow iązani dostarczyć Francyi 
azotiu i tu jednak dostawy zaw iod ły.

D yplom atyczne przygotow an ie  za jęcia 
Zagłęb ia  R-uhry m ożna śmiało nazwać 
c h l u b ą  p o l i t y k i  f r a n c u s k i e j .  
F rancya p rzygotow ała  wszystkie m ożliwe 
środki, jak ieby  się okaza ły potrzebne, ja- 
koteż w szystk ie  m ożliw e form y obrony. 
W  tym  wypadku Francya wykorzystała, d o 
świadczenie. jak ie  poczyniła Polska na G. 
kląsku w spraw ie powstania niem ieckiego. 
Francuzi ol-sadzili w  pierwszym  rzędzie bar
dzo silniie dworce ko le jow e, tak  że praw y 
brzeg Renu jest p ok ry ty  gęstą siecią po
sterunków w ojskow ych , da je  w ięc  to  mo

żność F rancy i do rozw in ięc ia  odpow iedniej 
akcy i, g d yb y  agita.eya n ieihiecka, podnieca
na przez rząd berlińską chciała zam ącić 
gosjKwłarezą działalność Zagłęb ia  za  pomocą 
rozruchów.

W praw dzie  akv.ya F rancy i w  Zagłębiu 
Ruhry jest w yłączn ie gospodarczą, a le mi
mo to niepodobna je j odm ówić daleko idą
cych skutków  politycznych . Francya przez 
kon trolę kuhry, jako  g ł ó w n e g o  a r s e 
n a ł u  N i e m i e c ,  na którein są także 
oparte nadzieje Rosy i na rozw ój w łasnego 
przemysłu w ojennego, dnie zarazem światu 
gwarnncyę, że postanowienia traktatu w e r  
Salskiego o  rozbrojeniu będą dotrzym ane 
i że  w ielk i przem ysł nadreński, k tó ry  przez 
ca ły czas w o jn y  zasilaj N iem cy stalą, żela
zem, węgłem  oraz produktami przemysłu 
chem icznego (azot, środki cybu ch ow e, ga
z y ) zwróci swą działalność na rzecz ookoju 
i Ż9 przestanie działać jak o  arsenał dla tych 
czynników , k tóreby chciały pokój ten za
k łócić. Francuska kontrola nad Zagłębiem  
gwarantu je ten pokój całej Europie.' N iem 
cy  zaś o ile  dotrzyma>ą lo ja ln ie warunków 
podpisanego przez siebie traktatu wersal
sk iego, nie poniosą żadnej k rzyw dy.

jyarszawa. (Tel. wk) Przedstawiony Sejmowi 

prowizoryczny budżet opiewa, jak następuje:

1. Prezydent Rzeczyposp. 70.136.962,

2. Sejm i Senat 1,20®52.838.

3. Kontrola państw. 908,076.400.

4. Pre-aydyum Rady min. 2,080 077.000.

5. Min. spraw zagr. 11.227,578000.

6. Min. spraw wojsR. 1)3.752,202 379.

7. Min. spraw wewn. 19.581,408.443.

8. Min. sKarbu 56.370^40.000

9. Min. spraw i ed i. 10,056.679.125.

10. Min. przem. i handl. 1.562,344.676.

11. Min. kolei 165,991.987.000.

12. Min. rolnictwa 18.193 520.220.

13. Min. oświaty 21 555-310.990.

14. Min. poczt i teł. 12,178,3S3 000.

15. Min. zdrowia publ. 6.182,080 480.

16. Min. robót publ 67.254,379.350.

17. Opieka społ. 8,069 259.500.

18. Gh urząd lik wid 730,792.547.

19. GJ. urząd ziemski 11,491,240.150.

Razem: 709,062,473.065.

OPTYMIZM MIN. GRABSKIEGO.

Paryż. (A . W .) „Agencie Economiąue et Fi 
naneiere*’ podaje wywiad swego korespondenta 
warszawskiego z ministrem Grabskim.

Obecny stan przemysłu i handlu w Polsce —  
oświadczył minister —  pozwala na podniesie
nie podatków canajmniej do wysokości przed
wojennej. Pozutem, jako zwolennik polityki 
liberalnej, jestem przeciwnikiem reglemeniacyi 
i etatyzmu. Należy zastąpić obecno wydawa
nie indywidualnych zezwoleń eksportowych 
i reglamentacyjnych przez odpowiednie refor
my i podniesienie taryf ccilnych. Przygotowa
wcze w kierunku urzeczywistnienie naprawy 
skarbu posuwają się nieustannie i nie wątpię, 
że wkrótce uda się osiągnąć równowagę w bud
żecie, podniesienie się kursu marki polskiej 
i wreszcie jej stabillzacyę.

P, Strenski itez&By na 2 n.es. więzienia.
Warszawa. (A W .) Wczoraj sąd okręgowy 

rozpoznawał sprawę redaktora „Rzeczyp.ispoli- 
tej“  posła Strońskiego, za artykuł pomiesz-zo
ny w czerwcu roku ubiegłego, i-haraktuyzu- 
jący działalność Naczelnika Państwa .-Mna 
sk«zal p. Strońskiego na dwa miesiące więzie
nia. Skazanemu przysługuje prawo apelacyi. 
Gdyby jednak pozostała ona bez skutku, *-ąd 
zwróci się do Sejmu o wydanie posła Str.ni- 
skiego.

(Jest, niezwykle znamiennem, że prnkurat.o- 
rya zależna od ministra sprawiedliwości p. Ma
kowskiego (lewicowca) nie wystąpiła ] zemw 
p. Strońskiemu w roku ubiegłym po ogłoszeniu 
artykułu, ale dopiero teraz, korzystając z na
stroju wywołanego wypadkami grud nią wy mi, 
dojściem do rządów gabinetu opartego Ó lewi
cę, żydów- i mniejszoś -i narodowe, przypomnia
ła sobie artykuł „Rzeczypospolitej*1 Red.).

ZAPRZYSIĘŻEN IE  M INISTRÓW

Warszawa. (A W )  Wczoraj w południe w  Bel
wederze odbyła się przysięga, którą zgo l;, -- 
z Konstytueyą składali wszyscy minLtr.v, je 
wobec Prezydenta Rzeczypospolitej.

NAJBLIŻSZE POSIEDZENIE SEJMU 6 LUT.

Warszawa. (A , W .) Najbliższo posiedzenie
Sejmu odbędzosię o iv ’e^o. .\a porządku dz en- 
nym rozprawa n£d prow-zcryim budżctoweni. 
Najbliższe pcs:edzerie Senatu 31 b. m. celem 
zalatwien:a uchwalonego wczoraj przez Sejm 
projektu n o ’ ej emk-yi b iotów  skarbowych na 
umę 200 miliardów marek.

Niewiadomski prosi o wykonanie wyroku.
Warszawa. (TeL wł.) Pismo Eligiusza Nie

wiadomskiego. w które™ prosi o wykonanie w y

roku, dołączono do aktów sprawy, w której 

sąd okręgowy wstrzymuje się od postawienia 

własnego wniosku i przedłożył ją w piątek za 

pośrednictwem min. sprawiedliwości Prezyden

towi Rzeczypo1 politej Wojciechowskiemu.

Podwyżka taryf kolejowych.
Warszawa. (Tel. w l.) Od 1 lutego tan fa ko

lejowa osobowa zo-tanie pr-dn'osiona o 50%. 

a od 1 marca tarvfa towarowa o 100%.

Ha m  s;e i u
Warszawa. (A. W .) W  Boałiuje do ar doszedł 

do 2G.U00 marek niem., m^rka po ska tło SI 
fenlgów niem. 1 wyżsj. Na warszawskiej gieł
dzie do’ar dochodzi do 32.000 marek pol-kich. 
zaś za markę niemiecką żądano 1.10 1.15, nie 
znajdując nabywców. Według op:nii sfer f> 
nansowych przy dalszetn tr a.niu cbec.nej?6 
stanu na giclda<‘h światowych, marka polska 
na początku przyszłego tygodnia zrówna eię z 
marką niemiecką.

L IK W ID A C Y A  URZĘDU PRZYW O ZU I W Y 
WOZU.

Wa.szSwa. (A . W .) Kwcstya łikwidacyi 
Urzędu wywozu i p r z y  ozu w związku z nową 
polityką colną jest ju i przesądzona. Agendy 
urędów przekazano zostaną ministerstwu prze
mysłu ł handlu, po uchwaleniu pr2ez Sejm no
wej ustawy o opłatach celnych, która upowa
żni rząd do uregulowania w zakresie wlasnoj 
kompetemcyi stawek ce’ nyeh. W  dz cdzinic 
ustaw ukazać się ma w  najbliższym czas> roz
porządzeni o o podwyższeń "u stawek, celnych na 
niektóre artykuły przywożone z zagranicy. —  
W  zwnzku z nowym kursom noiityki celnej ma- 
!ą być zrednkowone do mnimum lub zupełnie 
zniesione listy artykułów zabronionych do 
przywozu.

NIEM CY £ CIĄG A JĄ W Ę G IE L ZE ŚLĄSKA.

Warszawa. (Tul. w l)  M om cy coraz bardziej 
śekącrają węgiel i  G. Ś'ęska. Dostarczyli oni na 
G. Śląsk w  pierwszych dnach po okrpacyl Ru- 
hry około 10 0UO wagonów wobec zgłoszonego 
zapotrzebowania na bOOO wagonów. Ponawia 
wagonów pod węgiel przez dyrekeyę katowi
cką w^ka-.ujo znaczną poprawę. W  początkach 
stycznia dostawa przewyższała kontyngent o 
1(1) procent, dz'siaj wynosi średnio 90 procent 
kontyngentu.

KO O PERAC YA  K A P IT A ŁÓ W  FR A N G  
W  p r z e m y ś l e  ŚLĄSKIM.

Paryż, (A . W .l Na. odbytem w  Paryżu nos'o- 
dzeniu Rady Towarzystw dziorż-jwiacych ko
palnie skarbowe powzięto decyzyę. by na wy
padek przyznania Polsce szybów Delbrtick ca 
Górnym Śląsku wziąć na siebie wszystkTo ko 
szta prac, związanych z eksploatneyą tychże, 
a nadto przeprowadzić rozdział szył-ów wQn;de 
i Dolbrtick, przeznaczając na ten cel 250 nnlie- 
nów matek niemieckich.

O d ję c ie  Zagłębia Ruhr od Niemiec.
Paryż. (A W .) „D a ily  Maii“  twierdzi, że na 

wczorajszej konferencyi francuskiego m ioistri 

robót publicznych, generała W ryganda, gen* 

rala Degeutte 1 francuskiego członka k nvs u 

narlreóskiej Tirarda, która odbyła się w Dussel

dorfie, postanowiono utworzyć dookoła Zagłę

bia Ruhr granicę celną. Miano również * tde y- 

dować wydalenie wszystkich wyższych pru

skich urzędników 1 zaprowadzenie now J  wale

ty  opartej na łranku francuskim, jak również 

natychmiastowe zamknięcie dowozu w g la  do 

Niemiec. Dziennik dowiaduje się dalej, że druk 

nowych banknotów już się rozpoczął. i'od i le 

wyżej zarządzenia mają wejść natychmias. 
w życie.

Essen. (A W .) Według doniesień „W Jeier 

Morgcn Zeitung11 akcya wojsk francuski, h ma

jąca na celu obsadzenie granicy okupowanego 

terytoiyum nie napotyka na żadne p rzes.ko ’y. 

Komenda francuska dokonuje konwi, tracyi 

WBZj-stkich sił, aby przeprowadzić zupełne od

cięcie Zagłębia od pozostałego tery tory urn Rze

szy. Siły francuskie otrzymują w dalszym :ią- 
gu posiłki.

Dyslokacja wojsk francuskich p rzestaw ia  

się następująco: 32 korpus z dwoma dywizya- 

m? znajduje się w  Herne. 47 ćyw izya w R ecV  

lingr-^usen, 11 -ta dywizya w  Castrop, 33 ci 

korpus stacyonowana w Bredency koi j Es->cn. 

W  skład jego wchodzą 3 dywizye, x który ii* 

jedna znajduje się kolo samego miasta Fss :n, 

40-ta we Wal'mar, 33-cia w Steckum. Prócz te

go umieszczono w Hombcrgu większy odd-tiai 

Itawaieryi, do którego należy dyw izya katzu- 

icryi w Dilsseldorfie.

Strajki protąsfejM urzędników.
Wiegeń. (A. W .) Wed big doniesień ..Ne 

Frcie Presie’1 z Essen, zastanowiono w  sześciu 
urzędacli pocztowych J telegraficznych zagłębia 
Rulir prąjrę na znak jirotcistu. N.umiwki penso- 
nal wymienionych urzędów postąpił ściśle m>- 
dtag )io'eceń niemiiccldogo m nislra pocz 
Strajkiem objęte lą miejscowości, jak Bochum 
iiorde i Stcrkiado.

Dusseldorf. CA. W .) W edbig dor?e«’ '” '  
Uasbom, oiwadziły belgijskie wojska kolejowe 
tamte; .zv dworzec. Dzisiaj wyluich) w Hflrsłs 
24-godzinny s‘ rcjjk na znak protestu wszyst
kich urzędników pocztowych, kolejowych, są
dowych, urzędów cl owych, adm:nistracyi miej- 
Sitie] i nauc;,yc;eistwa. *

Koblencya. P. A. T. (Havas) Dziś w połu
dnie porzuc'li jUitejsi ko’ ejarze pracę. Pociągi z 
Kolonii nie nadeszły.

ZARZĄDZENIE  STANU OBLĘŻENIA.
Frankfurt n. M. (A . W .) Wcdbig inforaiacyi 

„Frankfurter litg " znwłes ły  francuskie władze 
stan oblężenia nad Trewirem, a w Krausenach 
zarządziły stan wyjątkowy. Povjxxlem tego kro
ku był maauwy strajk na znak protestu przeci
wko zarządzeuorTi władz okupacyjnych.

N IEM A STRAJKU  GENER. ROBOTNIKÓW .
Praga, (A . W .) .P ragcr Prosso’ ' podaje za 

prr^ą francuską, ie  jak się obecn‘e okazuje,

projektowany przez agitatorów berlińskich 
strajk w  Zagłębiu nderzył w próżnię. Robotni
cy dali tylko częściowo posłuch rozkazem 
z Berlina, tak, że przeważająca większość gór- 
n.ków, rrrmo dość silnej ag itac ji, kontynuo
wała pracę.

Rząd francuski zamknął dyski:sy 
z Hieacaml.

Berlin.. P. A. T . O inow icd l rządu f-aiicu- 
skiego na 06tatn'ą notę niemiecką z pro*fr 
stem pirzeciw aresztowaniom urzędników nie
mieckich, którzy sprzeciwiali się zarządzeniom 
władz francuskich, podkreśla, że odnośne za
rządzenia są następstwem naruszenia traktatu 
wersalskiego, którego dopuścił się rząd niemie
cki. Doda/o zarazem, że odpowiedź niniejsza 
jest jednocześnie ostateczną odpowiedzią na 
wszystkie protesty, które rząd niemiecki przed 
stawi w przyszłości.

A N G L IA  NIE  W Y C O F A  W OJSK Z N AD R E N II

Wiedeń. PAT . „Neue Fr. Presse’* ionc,-J 
z Londynu pod datą 27 bm.: Kwestyo w_ . 
fapia wojsk angielskich z Nadrenii była j-wed- 
miotem dyskusyi rady gabinetowej. Postano
wiono na razie nie wycofywać wojsk z Nadrenii. 
Rząd nie jest skłonny wycofać wojska z Ktlo- 
nii, dopóki nie będzie jakich komplikaeyi. Na 
Downing Street sprzeciwiają się również w i e l 
kiej próbie przekazania sprawy renaracyinej 
Lidze Narodów. Taka próba wywołałaby t>nvfi 
spory. Sądzą, że znaczna część członków l.igl 
Narodów jest przychylnie usposobiona diz 
Francyi.

KO SZTA  O KU PAC YI.

Paryż. (A W .) Agncya IIavasa donosi, że rza i 
przedłoży Izbie projekt kredytu w wysol oścl 
48 milionów franków, cha celów okupacji L\- 
głębia Rulir na miesiąc styczeń i luty.

Styczifiuwa rata reparacrina.
Wieóeii. P. A . T. „Neue Freie rresse5* do

nosi z l*aiyża: Komisya reparacy na uchwaliła,' 
aby je j uchwala wczorajsza była natychmiast 
notyfikowana zarówno rządom koalicyjnym, 
jak i Niemopm. Niemcy będą zawiadomione pi
semnie o tem. że w myśl londyńskiego piana 
plafcntczcgc mają zapłacić w tlniu 31 stycznia 
500 milionów marek w zlocie.

K O M ISYA  ODSLKODOW Aft STW IERD ZA 
UCH YB IEN IA  NIEMIEC.

Paryż. PA T . IIavas. Komunikat urzędowy, 
Komisya odszkodowań powzięła następ, decy* 
zyę: 1) Rząd niemiecki anulował przez oś.vi.td- 
ezenio swoje z dn. 13. 1. br. prośbę o udz.klc- 
nie mu moratoryum przedstawioną dn. 14 I, 
ub. roku. Wobec tego niema powodu do roz
strzygania powyższej prośby, która z p iw  du 
stanowiska rządu niemieckiego stała sbj bez
przedmiotową. W  konsekwencyi sian wg -  >- 
rzony dnia 5 maja 1921 r. pozostaje w mocy 
począwszy od dnk  1 stycznia 1923 r. 2 Ko
misya postanowiła stwierdzić ogólne uc t\ hie
nie Niemiec w spełnieniu przyjętych w obce 
Francyi 1 Belgii zobowiązań i powiadomić nj- 
wz ęciu tej uchwały rządy Francyi, W lotb 
I Belgii. KomLsya zredaguje na p o I* ‘ t *D  
wspólnego porozumienia pismo, w któro-n rzą l 
niemieeki będzie poinformowany o powziętej 
przez Km isyę decyzyL

I onadto zamierzoną jest budowa domów 
dla urzędników i robotników Towarzystwa, tu
dzież niezwłoczne wiercenie kilku szybów wen
tylacyjnych.

Strajk robstniczj w Bielsku zaognia się.
Bielsko. (Tel. wł.) Strajk1 robotników wszyst

kich kategciyi trwa w dalszym ciągu. W  s« jo 
tę odbyło się w  Domu fc>rtolrck;m w Bułej 
wielkie zgromadzenie otrajkujących należących 
do chrzośc. orgar.iz&tyi zawód- i odłamu N. 
PRowców, na ...w.oulzcno, żo fabrykan
ci n.epocEYmhi żadnych netepstw, wskutek cze
go na' razie nie można określić terminu zakoń
czenia bezrobocia. Na zg.otnadzeniu byli obe
cni i przemawiali posłowie Dobija, Heleksa i 
poseł na sejm śląski, (Jbrzut.

RóTinocześnro odbywała s!ę konfereneya 
przedstawicieli wojewtKlztw: krakowskiego i

■śląskiego z delegatami fabrykantów w  przod. 
m’oc.io warunków, n.-j bjArych by!l'y  umoż iwio- 
nym kompromis. Do ostatecznych uchwa! ułe 
doszło.

Wśród robotn:ków nanuje wielkie wzburze
nie, które przejawiło się w kilku eksc*sa h 
przf-ciwko poszczególnym osobom z zarządu 
fabryk i policyi. Wogóie z.aiważyć się >Iaj<* 
wśród robotników nieuchwytna, podziemna 
agitacya. Z drugiej jednak strony najzupełniej 
nieuzasadniony opór ze strony labsykantów 
przeciwko słusznym żądaniom robotników przy-

wrócer ’a kom isji drożyzn lanej, zaostrza sytua. 
cyę strajkową.

W  dniu ubiegłjon na stacyi w  Wilkowicach 
przyszło do bardzo przykrej scyryi między za
rządem kolejowym a robotnikami, którzy w li
czbie kilku tysięcy zebrali się na stacyi. by 
udać się na z gromad z e r e  w  Bielaku. Zarząd 
ko'ejowy zamiast doc-tarczyć na ten cel pocią
gu zawezwał żandarmeoryę, co wśród robotni
ków wywołało ogromne wzburzenie.

W ogólo nasU-ój I b -u .o .wy i wyma
ga ze strony władz jat najcnerg czniejszej 
akcyi w cc u polubownego i rychłego z ’ kwido- 
wania strajku.

Wymienieni wyźoj pogłowie wystosowali na 
ręce miejscot/ych władz politycznych oświad
czenie, w którcm zwracając uwagę na podnie
cony nastrój wśród robotników, wzywają wła
dza, by wyv.a"ły należyty nadali na fabrykan
tów', aby w interesie publicznego spok.oju strajk 
zakończyć.

Jak podaje A. W. stnijk rozszerzył sic osta
tnio na cały oicręg przeanj słowy bie sko-{ a- 
szyński.

Sukces Poir?carep w pgpbóenĉ e’ |Jk
Parj'ż. DAT. Izba przyjęła 480 głosnr.i prze

ciwko 81 całość budżetu ua rok 1923,
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Uposażenie funkcyonatyuszów państw, i wojska.
W aktualnej sprawie nowego 

projektu ustawy uposażenia urzę
dników zwróciliśmy się do preze
sa Związku zrzeszeń Wojewódz
tw a Krakowskiego dra J. Kraje
wskiego, który udzielił nam nastę
pujących informacji:

'Wkrótce ma uchwalić Sejm now ą ustawę 
uposażeniową dla wszystkich kategoryi prar 
eowników państw owy c l i wojska, na co szoro- 
kio rzesze urzędnicze' oczekują, od szeregu lat. 
N ow y ten projekt obejmuje' wszystkie dyka- 
sterye (z wyjątkiem kontrakt ąy/ych i dziennie 
płatnych), ustalając wysokość, uposażenia w e 
dle tabeli, obejmującej IG grup. W  każdej gru
pie co t r z y  l a t a  podnosi się pensya auto
matycznie o jeden szczebel wedle następujące^ 
go szematu:

Grana uposażeń
szczeble

a p<r b po c po d po e po ~ł po
3 i. d 3 1 d. 3 1. d. 3 ł. d. 3 L d.31

I 2500
n. 22C0 2300 2400

i i i . 1800 1900 2000 2100
IV. 1400 15u0 1600 1700 1800
V. 1050 1150 1250 1350 1450 1550

VI. 750 825 9(0 975 1050 1125
-V II. 560 620 680 740 800 860

440 480 520 560 600 610
IX. 350 380 410 440 470 500
X. 3*0 330 350 370 390 410

XI. 270 290 310 330 350 370
XII. 240 255 270 285 300 315

X! i r. 210 225 240 255 270 285
XIV. 180 195 210 225 240 255
XV. 150 165 180 195 210 225

XIV. 130 140 150 160 170 I8u
Do powyższych

*-oCli (mnożnika) dodaje
się t. zw- dodatek ekonomiczny na każdego 
członka rodziny po 10 mnożnych miesięcznie, 
z tern zastrzeżeń1 em, żo członków rodziny 
uwig!ędn;a się tylko do cyfry 5 (żona i 4 dzieci).

Praktycznie biorąc oblicza się pobory w  spo
sób następujący. Np. urzędnik IX  grupy, samo
tny, otrzymuje 35(T punktów, pomnożonych 
przez mnożną, którą oblicza się co miesiąc, we
dług wzrostu drożyzny, która wynosi na sty
czeń 800 punktów tj. 350 X 800 —  280.000 Mp. 
Po latach trzech przechodzi się do wyższego 
szczobia. Żonaty n rzędu i k tej samej grupy 
* trojgiem dzieci otrzyma nadto dodatek na 
rodzinę (4 X  40) tj. 160 X  800 =  128.000, czyli 
urzędnik IX  grupy żonaty z trojgiem dzieci 
otrzyma pobory miesięczne w  kwocie 408.000 
Marek.

Niżsi funkeyonaryusze państwowi zaliczeni 
tą do grup od X V I— X  włącznie.
' Projekt dzieli pracowników na poszczególne 
działy, przeznaczając im pewne grupy uposaże- 
Dia i tak:

Profesorowie uniwersytetu
« #

otrzymują pobory według grup IV  (zwyczaju1) 
l V  (nadzwyczajni), do czego dolicza się jeszcze 
pewne ściśle obliczone dodatki.

Policya państwowa.
Posterunkowy otrzymuje uposażenie X III 

grupy, starszy posterunkowy X II, przodownik 
X I, starszy przodownik X ; zaś urzędnicy poli
cyjni: aspirant IX , podkomisarz ATU, nadkomi
sarz V II (szczebel c), podinspektor V I itd. aż 
do komendanta głównego, który otrzymuje 
IV  gr. Ponadto urzędnicy otrzymują dodatek 
na umundurowanie, zaś niżsi funkeyonaryusze 
umundurowanie na koszt skarbu.

Profesorowie szkół średnich ogólnokształcących 

(gimnazyów, semrnaryów nauczycielskich i pie- 
para.nd) otrzymują z pełnemi kwalifikacyami 
uposażenie grupy VH I, po przesłużeniu 9 lat —  
VII. po dalszych 9 latach —  VI, po następnych 
12 lalach —  V. Bóść trzechleci nie m oie prze
kraczać 11.

Nauczyciele szkół ćwiczeń i preparand, n i  e- 
p o s i a d a j ą c  y.c.h p.eł.n.y.eji kąvva,lą_f i- 
k a ć y  i posuwają s’ ę od IX  grupy (szczebel b) 
po 6 latach do grupy ¥HI> po 9 latach —  V II 
I następnych 9 do grapy V I. Zaś nauczyciele 
b e z  k w a l i f i k a c y . i  otrzymują uposażenie 
grupy IX  i otrzymują trzechlecia tylko w  tej 
grupie.

Nauczy ciele pubłicz. szkół powszechnych,

z przepisanemu kwalifikacyami otrzymują przy 
mianowaniu grupę X, po 6 latach —  IX , po 
aalszych 9 —  VUT, a następnych 9 latach —  
V II; zaś nauczyciel bez kwalifikacyi otrzymuje 
pobory grupy X I  i posuwa się co 3 lata auto
matycznie w  obrębie tej grapy.

Wojskowi zawodowi.

Oficerowie otrzymują pobory według nastę
pującego ugrupowania: podpor. grapa IX , p c u . 
cznik —  V III, kapitan —  V II, major i podpułk. 
*— V I, pułk. —  V , gen, brygady —  IV , gen. 
dyw izyi —  HI, gener. broni admirał —  H, mar
szałek —  I.

Szeregowi zaś zaliczeni są: starszy sierżant 
do grupy X, sierżant —  X I, plutonowy -  X II, 
kapral — X ffl.

W ojskowi otrzymują nadto cały szereg do
datków, nieprzewidzianych w  innych kattgo- 
ryach, jak np. na w jr elewipowanie, dodatek 
aeronauiyczny, premia aeronaut;, czna, premia 
za lot próbny zależnie od pł&towca, dodatek 
od „zaol^ętowania11, dodatek za zanirzemie się 
w morzu.

Sędziov. je, prokuratorzy oraz kandydaci na 
stanowlsita sędziowskie.

Uposażenie stanu sędziowskiego obejmuje 
grapy od ATI— II  włącznie W  szczegółach 
przedstawia się ugrupowanie w: sposób nastę
pujący. Zawodowi sędziowie pokoju nieprawni- 
cy (w  b. dziel, rosyj.), aplikanci z egzaminem 
na sędziego i assesorowie (w  b. azlel. praskiej) 
zaliczeni są do grapy VU. Sędziowie śledczy 
powiatowi i zapasę,/i, eraz sędziowie sądów 
okręgowych, naczelnicy i  kierownicy sądów 
powiatowych mniejszych, podprokuratorzy przy 
sądach okręgowych —  do grupy V L  Wicopró- 
zcai sądów okręgowych mniejszych, dyTekto- 
rzy przy  sądach okręgowych mniejszych, nar 
ezelnicy i stali kierownicy sądów powiat, wię
kszych, prokuratorzy przy sądach okręgowych 
mniejszych, jakoteż sędziowie sądów apelacyj
nych, prezesi sądów okręgowych mniejszych, 
wiceprezesi sądów okręgowych większych, pod
prokuratorzy przy sądzie najwyższym i przy 
sądach apelacyjnych oraz prokuratorzy przy 
sądach okręgowych większych do grupy V. Sę
dziowie Sądu Najwyższego i Najwyższego Try 
banału administr., wiceprezesi sądów apel., pre
zesi senatów przy sądach aipeJ., wiceprezesi są
dów okręg, w  Krakowie i Lw ow ie, będący kie
rownikami sądów- karnych, prokuratorzy przy 
sądach apel. i  przy Sądzie Najwyż. —  do gru
py IV . Prezesi Sądu Najwyż. i  Najwyż. 'Trybu
nału admin., prezesi sądów apel., pierwszy pro
kurator przy Sądzie Najw yż. —  do grapy III. 
Zaś pierwszy prezes Sądu Najwyż. i  pierwszy 
prezes Najwyż. Trybunału admin. —  do ,gr. 13.

Dodatkowo otizymują sędziowie grapy V II 
i V I “ po 150 punktów, zaś w  giupie V  po 50 
punktów.

Pra> ownicy kolei państwowych.

W  tej grupie pracowników. Rada Ministrów, 
na wniosek ministra kolei żelaznych zaliczy 
poszczególne stanowiska służbowe do odpowie
dnich grap uposażenia, które przedstawiają się 
w sposób następujący:

dotych. 1 st. pł. odpowiada IV grupie uposażeń
»» 2 n 1> 99 V
n 8 99 n VI
n 4 n 99 99 VII
n 5 91 99 99 VIII
»• 6 99 1» . 99 IX  b
»• 7 *9 99 »» IX
19 8 n 99 99 X
If 9 99 99 99 XI
H JO 99 W 99 XII
tf 11 ff i* M XIII
» 12 99 99 99 XIV
n 13 91 99 91 XV
n 14 ff »• 19 XVT b
n 15 »

f 99 91 XVI

n
n
n
n
M
n
n
n

Pracownicy poczt, telegrafów i telefonów.

W  tej dziedzinie Bada Ministrów na wniosek 
ministra zaliczy poszczególne stanowska służbo
we do odpowiednich grup uposażenia, które 
odpowiadają posiadanym przez pracowników 
stopniom służbowym, o ile chodzi o urzędni
ków.

Niżsi funkeyonaryusze państwowi
otrzy ipają 
tabeli:

pobory według podanej poniżej

dotjehcz. 1 st. pł. odpowiada XVI gr. uposażeń
99 2 99 99 99 XVI b

99 3 99 99 99 XV
99 4 91 99 99 XV b

19 5 99 99 91 X : V
99 f> 99 99 >1 XIII
91 7 » 99 91 XII
99 8 99 99 V XI
99 0 II 99 19 X

Podany w; zarysie projekt ustawy nie uwzglę
dnia przegrupowania urzędników państwowych 
(adminifatracyj y ch), pomija a w a n s  a u t o 
m a t y c z n y ,  który obowiązywał w  b. zab. 
austr. i stał się prawem nabj tern, oraz usuwa 
dodatek za wyższe studya (unwcnsj teekie).

Najbardziej krzywdzącem jest postanowienie 
art. 108, który orzeka, że „czas służby spędzo
ny w  państwach zaborczych liczyć się będzie 
w stosunku 6 miesięcy za każde pełne 3-lecie. 
Zaś okres służby poniżej 3 lat, nie uwzględnia 
sie/f (Dosłownie!)

Również jako krzywdę uważa cały stan 
urzędniiHy falct, ie  mimo obietnic złożonych wo 
bec delegacyi urzędniczych przez b. prezyd. 
min. p. Moraczewskiogo i p. min. Grabskiego, 
nie policzono podwójnie lat wojennych, jak się 
to stało w  innych państwach.

li i i
to w. Dr bobrowski.

(Pasek kcńsumu socyalistycznego. —  Miliony grzę
zną w „Proletary: c k ‘‘ i JPostępie14. —  25 wago
nów drzewa dla „Prolrtu yatu4(?- —  Pobłażliwość 

p. Bobrowskiego względem lichwiarzy).

Dużo mówi się i pisze o rosnącej niemal 
i  dnia na dzień drożyźnie, o rozpanoszonej 
a  wyuzdanej lichwie, o niepohamowanej spe- 
kulacyi i t. d. Trąbił na alarm „tk liw y  o do
bro społeczeństwa11 „Naprzód14 unikał jednak 
przezornie t, z wyrafinowaniem apelów pod 
właściwym adresem, t. j. ped adresem osoby, 
której aprowizacya miasta została powierzo
ną —  t. i.: wiceprez. Bobrowskiego.

Członek Peneesu, chociażby prowadził poli

tykę niewiedzieć jak  szkodliwą, znajdzie z ty 
tułu swojej przynależności partyjnej zawsze 
szeczere uznanie, a nawet publiczny poklask 
w swoim organie.

Korzenie rozszalałej obecnie droźyzny tkwi? 
zanadto głęboko i  za silnie są powikłane, by 
lokalne zarządzenia m ogły całkowicie wyplenić 
zle i przywrócić stan chociażby w  części zbli
żony do przedwojennego. N ie  ulega jednak 
wątpliwości, że silnym hamulcem w  zachłan
nych aspiracjach niesumiennych kupców są 
bezwzględno środki, stosowane względem win
nych zarówno w drodze karnej sądowej, jak 
również w postępowaniu administracyinem. Do 
opanowania sytuacyi przyczynić się mogą nad
to w znacznej mierze: wstrzymanie wywozu 
z miasta nadmiernych ilości artykułów spo
żywczych, baczna kontrola na dworcach i  ro

gatkach, rew izya cenników podług faktur, 
względnie innych potwierdzeń zapłaty, cz;?r 
zwoływanie członuów Komisy! cennikowej i 
Wkońcu sprowadzanie w zarządzie miasta wiel
kich ilości zboża, względnie mąki i wypieka
nie z niej nie jak dotąd 1 :ilku tysięcy k lg  chic
ha dziennie, ale nawet kilkudziesięciu tysięcy, 
jakoteż pośredniczenie w  zakupie bydła, wpły
nęłyby na stan aprowizacyi Krakowa bardzo 
korzystnie.

Niestety pod rządami p. Bobrowskiego dzie
je  się wprost przeciwnie, przyczem jawny pa
sek i oszm»iwa nie znajdują ze strony czerwo
nego wiceprezydenta odpowiedniej reakcji. 
Dzieje się to  zwłaszcza w  tych okolicznościach, 
gdy nadużycia dopuści się osoba należąca do 
P. P. S.

D o w o d y :  Przed kilkoma jeszcze ty g o 
dniami przedstawiciel Konsuuu socyalisty- 
cznego w  Nowej W si uzyskał od wice
prezydenta Bobrowskiego kartkę na 50 metrów 
miejskiego drzewa opałowego za cenę 88.000 
Mkp. W  kilka godzin potem pan tc-n sprzedał 
a-sygnatę za 165 000 Mkp. Oszustwo wyszło na 
jaw, a akt z  opisanem nadużyciem przedłożo
ny p. Bobrowskiemu widocznie „zaginął41 
wśród papierów współpartyjnika spekulantów 
pepcsowskich.

Przypomn^ś tu musimy wniosek, jak i w 
swoim czasie radca socyalistyczny p. Ziffer 
wniósł na jednem z posiedzeń Komisyi cenni 
kowych. Wniosek szedł w kierunku wstrzy
mania przydziałów cukru dla „Rozwoju44 
i stowarzyszeń chrześcijańskich, rzekomo z te
go powodu, że paskują one cukrem. By bez
czelny wniosek poprzeć dowodami, p. Ziffer 
zupełnie fię  o to  nie zatroszczył.

Chodźmy dalej! Magazyny miejskie zawiera
ją obecnie zaledwie Kilka wagonów mąki. 
Zapas ten starczy do w j pieku chleba na krót
ki czas. Biuro aprowizncyjne otrzymało kilka- 
krotnie bardzo korzystne oferty na kupno mą
ki, nie mogły jednak one być przyjęte ?lla 
braku gotówki. Wiceprez. Bobrowski —  we
dług zapewnień „Naprzodu14 —  kołatał o kre
dyty u Rządu, nie myślał jednak zaurgować 
w  konsumach soeyaJisiycznych, jak „Proleta- 
ryat44 i „Postęp", które od miesięcy zalegają 
7. dziesiątkami miljonów. Nie potrzebujemy do
dawać, że faktyczna wartość m iijorów, ugrzę- 
złych we „wspóldzielniach11 s o cy al is tyczny u h, 
obecnie po miesiącach zmniejszyła eię kilka
krotnie. Nie \rarasza to  jednak wiceprez. Bo
browskiego —  wszak fundusze socyalistycz- 
nych konsumów, nadezarpane podobno d&- 
wniąmemi niepowodzeniami tytoniowemi, 
trzeba ratować wszelkimi sposobami. Źle połą
czone to jest z krzywdą szerokich warstw lud
ności Krakowa, czyż ma to p. wiceprez. Bo
browskiego wzruszyć?

Wprawdzio Związek chrzcśc. konsumów ro- 
botn:ezych również zalega z kilkunastoma mi
liom am i  marek, w każdym razie suma ta jest bez 
porównania mniejszą od długu konsumów so- 

. cyalistycznych. T  wierdzenia, jakoby te osta
nie zczoszały graco w ię ’^z<j Gość członków od 
liczby członków kousuinów chrześcijańskich 
i „Rozwoju44, są wierutnym kłamstwem. Przed
stawiane wiceprez. Bobrowskiemu przez zarzą
dy socyalistycznyeh konsumów wykazy liczby 
członków, ni© podlegają nigdy kontroli i  są 
bezkrytycznie przyjmowane. Naturalnie roz- 
dziolane w takim stosunku przydziały żywno
ści, wytwarzają w  konsumach socyalistycznyeh 
nadmiary zapasów.

Do jakiego stopnia dochodzi partyjna go
spodarka czerwonego włodarza miasta, świad
czy fakt, że miejskie Biuro aprowizacyjne 
otrzymało w  ottatnich dniach polecenie skie
rowania do socyalistycznyeh konsumów 25-ciu 
wagonów drzewa. Zaznaczyć należy, że maga
zyny miejskie m* „Warszawskiem11 cierpią sta
le na brak drzewa, a nadsyłane ód czaru do 
czasu transporty, w pierwszym rzędzie idą do 
składów socyalistycznyeh.

A  dalej; Karanie Iichv iarzy zostało przeka
zane Wydziałowi III. B Magistratu, podległemu 
wiceprez. Bobrowskiemu. Mimo spotykanej nie
mal na każdym kroku jawnej lichwy i speku
la c ji urząd ten kompletnie nic nie robi, by 
przeciwdziałać rozszalałemu paskaretwu. W y 
mierzane przez ten W ydział w drodze admini
stracyjnej kary 6ą sporadycznymi wypadkami 
a wysokość grzywien jest tak minimalna, że 
rzadko kiedy przekracza 56.000 Mkp. Inaczej 
pod tym względom dzieje się np. w  Warsza
wie, gdzie kary wymierzane na paskarzy, idą 
w poszczególnyck wypadkach w  miliony.

W  dodatku wiceprez. Bobrowski zakazał 
wspomnianemu W ydziałow i krakowskiego Ma
gistratu podawać prasie nazwisk karanych 
lichwiarzy (!). N ie trudno się naturalnie do
myśleć, jakimi motywami kierował się p. B o
browski, wydając takie zarządzanie!...

Eomisya cennikowa, istniejąca przy Mar 
gis.racie krakowskim, ma za zadanie rew ido
wanie cenników piekarzy, rzutników, masarzy 
i węglarzy, badanie wniosków subkomitetu 
cennikowego przy W ydziale III . B. Magiftratu 
i t. p. Cała działalność Kom isyi cew fkowych, 
aczkolwiek sainr, w  sobie bard/o cuwalebna, 
w istniejącym stanie rzeczy jest zupełnia chy
bioną. Cenniki czekają niejednokrotnie po lal
ka dni, aż poseł Bobrowski powróci z  W ar
szawy i znajdzie chwilę czasu na zwołanie 
i odbycie konferencyi cennikowej. Często się 
również zdarza, żn p. Bobrowski nawet bawiąc 
w Krakowie absentuje się na posiedzeniach Ko- 
tnisyi cennikowej, szczególnie w  takich wypad
kach, gdy  porządek obrad Kom. obejmuje więcej 
punktów. Skutek tego taki, że inni wiceprezy
denci nie chcąc ściągać na siebie odpowiedzial
ności za aproDaty cenników, wzbraniają się 
obejmować przewodnictwa i dopiero po dniach 
kilku podejmuje się tej roli z konieczności 
sam prez. F  od et łwicz. Naturalnie w  podobnych 
stosunkach kupcy nie czekają -na zatwierdze
nie nowych cenników, stosują swoją taryfę, co

I wprowadza zamipęząnie, wywołuje trudności 
i wogóle wyklucza wszelką kontrolę.

Przytoczono powyżej fakt a świadczą chyba 
wymownio o systemie gospodarczym p. Bo
browskiego, który zamiast mieć na oku dobro 
ogółu mics-Jkańców i w aprowizowaniu miasta 
postępować bezstronnie, forytuje wyłącznie 
partyę socjalistyczną. Do najwyższego stop
nia posunięta stronniczość zamyka wiceprezy
dentowi oczy na rozwydrzenie paskarzy kra
kowskich, którzy korzystając z  braku silnej 
władzy w  mieście i kontroli, uprawiają swe 
lichwiarskie rzemiosło w  całej rozciągłości zu
pełnie bezkarnie.

Przy każdej sposobności, jaka się tylko na
darzy, wiceprez. Bobrowski rozwija agitacyę 
socjalistyczną, osnuwając ją  zręcznie przy 
właściwej sobie swadzie w piękne słówka za
pewnień, obietnic i t. d.

Jaskrawym togo dowodem ostatnia konfe- 
reneya wiceprez. Bobrowskiego ze wszystkimi 
piekarzami krakowskimi w  sali konferencyjnej 
Magistratu. Piekarze, wskazując na trudności, 
w uzyskaniu większej gotówki, potrzebnej do 
nabycia mąki, prosili „ieeprezydenta, by  gmina 
pośredniczyła w  jej zasupie. W  odpowiedzi po
słyszeli długi wywód wiceprezydenta o ko
nieczności kooperacyi, o walce z kapitalizmem 
i t. d., słowem byli na niespodziewanym, a bez
płatnym wykładzie o socyaliźmie. Całe prze
mówienie p. Bobrowskiego zdążało do zszere- 
gowania ogółu piekarzy pod sztandar P. P. S.

Poprzestajemy narazie n? tych faktach. Są
dźm y, że opinia publiczna powinna zaznajo
mić się hliżej z działalnością p. Bobrowskiego, 
zwłaszcza że przez trzy i pół miesiąca słysza
ła eame hymny pochwalne „Naprzodu44 na 
cześć enegicznego towarzysza-wiceprezvdonta. 
P. P. S. ma oczywiście powód, by chwalić swe
go protektora w  prezydyum miasta! A le  chy
ba każdy bezstronny człowiek przyzna, że 
opieka nad towarzyszami partyjnymi kosztem 
interesów miasta nie je6t spełnianiem obowiąz
ków, jakich podjął się p. Bobrowski, obejmu
jąc urząd.

Jak zaś odnosi się p. Bobro wski do 
swych właściwych obowiązków, wykazaliśmy 
powyżej. I  wykażemy jeszcze niejednokrotnie.

Markową, wywołały ogromne poruszenie. R ó 
wnież nie bez widocznego echa przeminął nasz 
artykuł wśród szerokich sfer lekarskich, które 
oddanie kierownictwa szkoły położnych w: 
ręce p. A dy  Markowej uważali zawsze za du
ży błąd. Żo przy nommacyi p. Markowej dzia
łały wielce wpływy lewicowe, świadczy wymo* 
wnie następujący faKt:

Po rozpadzie Austryi Min. Zdrowia PubL 
objąwszy w swój zarząd szpital św. Łazarza* 
pragnęło przedowszystkiem obsadzić opróżnio
ną katedrę szkoły akuszerek, połączoną z piy- 
maryatcm oddziału. Ogłosiło konkurs, a góy( 
wpłynął szereg podań, zwróciło się do fakul
tetu medycznego Un. Jag. z prośbą o opinię 
o kandydatach. Opinia ta wysunęła jako kan
dydatów doc. Zubrzyckiego, autora cennych 
prac naukowych i  posiadającego zagraniczne 
dłuższe studya, a następnie, w  równym rzę
dzie dra Wojciechowskiego, znanego ginekor 
loga krakowskiego i  dra Mikucldego, b. pry. 
maryusza szpitala w  Serajowie. Innych kan
dydatów (a między nimi była dr. Markowa) fa
kultet lekarski pominął.

Upłynęło od tego czasu parę lat, a sprawi 
nommacyi nie postąpiła naprzód, ponieważ 
czynniki polityczne, paraliżują swojemi wpły
wami decyzyę Ministerstwa. Dr Ada Markowa 
fz pochodzenia żydówka) —  jest —  jak wia
domo —  żoną poda Marka, wybitnego przy. 
wódcy P. P. S.

Jak donosiliśmy, na skutek memoryułu 
wniesionego przez lekarzy Polaków szpitala św. 
Łazarza, zjechała do Krakowa z Warszawy 
specyama Komisya lekarska. Komlsya bawiła 
tu dwa dni i zebrała —  jak słychać —  mate- 
ryał bardzo różnorodny i wielce obciążający] 
Dr Markową.

Łuk już zanadto napięty, by władze cer.- 
tralne zw lekały jeszcze z należjrtem obsadze
niem stanowiska, jakie Obecnie zajmuje p. D l 
Markowa.

Do sprawy tej powrócimy jeszcze w następ
nym numerze

Z  rW a ]t ontycznego.
Demagogiczna koło .racizna 

W  cynicznej demagogii, obliczonej na naj- 
ci ^mniejsze umysły, skutecznie rywalizują z eo- 
cyalistami agitatorzy chłopscy. Są może nawet 
mnioj od nich sprytni i chwytają się kłamstw, 
które mogą wywołać tylko uśmiech politowa
nia. Metodzie tej pozostał nadal wierny „Przy
jaciel Ludu’4 p. Stapićskiego. W  ostatnim nur 
merze piorunuje na „cłryieny44, które ,gniotą 
lud44 z powodu wiecu... socyalistów, na którym 
uchwalono domagać eię sekmestru ziemiopło
dów, a w. innym artykule, omawiającym straty 
włościan z  powodu ąpadku marki polskiej, 
pisze: 1 .

„Odpowiedzialność ponoel -ząd, k tóry dopro
wadza do tak '“go  spadku marki i do takiej spe
kulacji, odpowiedzą za to  przed ludem posło
wie, którzy pozwalają na takie rządy. Najw ię
cej posłów n a  chyena, to też ona w  pierwmym 
rzędzie pomoŁi odpowiedzialność (!) za to 
wszystko14.

Stronnictwa Iwłośoiańskie rządzą |x lewicą, 
idą ręka wt rękę z socyałistami, którzy domaga^ 
ją się sekwestra, wysunęły i  poparły obecny 
rząd, ale wszystkiemu winna „chyena44!

Podobnie humorystyczną demagogię uprawia 
„W ola Ludiu14 wydawana przez piartowca wi- 
cemarszafk? Osieckiego. —* Organ ten, wia
domość, iż ministerstwo skarbu wystąpiło do 
Sejmu o podwyższenie podatku grantowego 
i podymnego, zaopatruje następującą uwagą.: 

„A no chcieli chłopi ćsemłd, podarowali jej 
100 mandatów, to będą mieć teraz czterdzieści 
razy większe podatki44.

Demagogiczny ten zwrot jest wymowną Mu- 
stracyą oświadczenia p. W itosa o gotowości 
ludu do płacenia podatków. Rząd nie ściąera po
datków, murka spada —  winna „chyena444. —  
Rząd, za którym głosowały solidarnie ludowco- 
wo-lewicowe organizacye, chce wreszcie pod
nieść miiiimalno podatki —• więc znowu huzia 
na ósemkę!

K iedyż skończy się ta demagogiczna koło- 
wacizna?

Jeszcze o „zapłacie", jakiej żądają fy-lzŁ

W czorajszy artykuł o „zapłacie, jakiej spo
dziewają się żydzi44 od obecnego rządu, możemy 
uzupełnić konkret nemi in form acyjni. Jak do
nosi lwowskie „Słowo Poiskio44, sprawę re- 
dukeyi szynków omówiono na poufnem posie
dzeniu lwowskiej Samopomocy (stow. szynka- 
rzy), gdzie zakomunikowano zebranym, że Hub 
żydowski odroczenie wykonania ustawy kwie
tniowej postawił z a  w a r u n e k  p o p a r 
c i a  g a b i n e t u  S ikor.s .k .i,e .g ,o . Czynione 
są też energiczne zabiegi, mające na celu od
roczenie wykonania ustawy alkoholowej, co by
łoby kapitulacyą przed żydau Ł  bo oni głównie 
zajmują się szynkarstwem.

Zobaczymy, czy rząd gen. Sikorskiego zdo
będzie eię na tyle energii, aby odeprzeć ten 
zamach żydów, usiłujących —  wbrew uchwalo
nej ustawie —  zatrzymać prawo... rozpajania 
naszego ludu.

li szpitala ft. Im w R M .
W  kierowniczych kołach szpitala św. Lazar 

rza i wśród pracujących tam lekarzy żydów 
zawrzało jak w  ulu. Publiczne zdyskredyto
wanie działalności dyr. szpitala, Fuchsa, fory 
tającego żydów  do ostatnich granic możliwo
ści i sprawa nieodpowiedniego obsadzenia sta
nowiska w; szkole położnych przez p- Adę

KRONIKA.
KŁAM CÓW  I  OSZCZERCÓW Z „NAPRZODU* 

POD SĄD!

Jak się dowiadujemy, gen. Józef Hailei 
wniósł wczoraj przeciwko redaktorowi „Naprzo
du41, Emilowi Haeekerowj skargę o obrazę 
czci, popełnioną w kiku artykułach z grudnia 
r. ub„ w których żydowscy redaktorzy ,Na
przodu”  s iście semicką zaciekłością mieli 
czelność znieważać tego zasłużonego generała 
i obywatela.

Jest to niewątpliwie zbyt wielki zaszczyi 
dla zawodowych kłamców i  oszczerców „Nar, 
przodu11’, może 'jednak wyrok sądowy okiełza 
ich zuchwalstwo w  nikczemnej Kampanii prze
ciw tym właśnie, którzy największe położyli 
dla Polski zasługi.

KRADZIEŻ W O TÓ W  W  KOŚCIELE ŚW.
B k R 3 A K Y .

Onegdaj doniesiono poiicyi o kradzieży 
w  kościele św. Barbary. W  noku wdrożonych 
natychmiast dochodzeń stwierdzono, że kra
dzieży dopuścił się Kazimierz BiylicM, Lat 20, 
zajęty w  charakterze służącego tegoż kościoła. 
W  czasie rewi/yi anajWiono u Bryliokiego bro- 
ik ę  z wizerunki mi Matki Boskiej i św. Stanisła
wa, ozdobioną trzema drogimi kamieniami, 5 
złotych pierścionków z drogimi kamieniami,1 
1 pierścień bez kamienia, oraz dwa medaliki 
srebrne, z tych jeden z łańcuszkiem złśtjun, 
łącznej wartości pó* miliona marek.

Bryłicki przyznał się do kradzieży, której do
puścił się przy pomocy dobranego klucza z ga
blotki z wotami. Co d »  znalezionych nadto! 
przy nim drobnjeli pieniędzy zeznał, że kradł 
je systematyczne ze skarbonki kościelnej.

W ota zwrócono zarządowi kościoła, a Bry< 
lickiego osadzono w  aresztach

SPR A W A  ZW ŁO K  ŻYDOW SKICH W  PRO- 
SEKTORYUM  U. J.

Otrzymujemy następującą informację: W czo
raj, 26 b. m., miał odbyć eię wiec ogólny 
studentów-medyków U. J. w  sprawie ogromne
go braku zwłok w prosettoryum, przyczem 
cała odpowiedzialność za ten stan rzeczy spa
da na medyków-żydów, którzy w  obecnym ro
ku szkolnym na 25 z gó ią  zwłok chrześcijań- 
sikich nie dostarczyli ani jednych zwłok ży
dowskich. Rektor Uniw. Jagiell. nie chciał z po
czątku na wiec zezwolić, widząc jednakże zde
cydowane stanowisko młodzieży w  tej sprawie 
i słuszność tego stanowiska, ostatecznie ze
zwolenia udzielił, wyznaczając ku rat erem z ra
mienia Senatu prnf. Godlewskiego. W  ostatnibj 
chwili młodzież, zgromadzona celem odbycia 
wiecu, dowiedziała się, iż ż y d z i  z d e c y d o 
w a l i  e'ą wobec rektora U. J. z w ł o k  d o 
s t a r c z a ć ,  a prof. Koytanecld oświadczył, 
iż prace anatomiczne dla medyków-żydów 
b ę d ą  r o z p i s y w a n e  w  m i a r ę  r a p l y -  

u z w ł o k  ż y d o w s k i c h .  Młodzież -ebra- 
na rozeszła się do domów, postanawiając bacz
ne czuwać, by żydzi swych przyrzeczeń dopeł

nili, przyczem najlepszem rozwiązaniem spra
w y byłoby także, żeby młodzież chrześcijańska 
pracowała na zwłokach aiwjskicli, żydzi zaś 
na semickich. W yjście takie byłoby najspra
wiedliwsze i takiego załatwienia będzie się- cała 
mołdzież wydziału lek. U. J. domagać na na
stępnym tiiecu, który ewentualnie stwierdzi 
niedotrzymanie przj rzeczeń ze strony żydów, 
studjuijących medycynę na tutejszym uniwer
sytecie. Medyk.

W ICEPREZ. BOBROW SKI JAKO  POSEŁ 
I  APRO W IZATO R  M IASTA.

Jak pojmuje swoje obowiązki p. Bobrowski 
jako wiceprezydent miasta, świadczy nas tę Du
jący fakt: Frzed kilku dniami —  o czom p‘sa- 
liśmy —  piekarze krakowscy wnieśli do Magi
stratu pismio. zadając w  niem podwyżki cen
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chluba i  bułok o .15 ó t -o-J-u r«:o:0»«-
p.ności wiceprezydenta, baw a^ igo  w Warsza
w o ,  sprawa leżała niezałatwiona — _ piekarze 
(fobierali nowv,. eony, nie oglądając się na ich 
zatwierdzenie i  znowu w  dniu wczorajszym 
.wnieśli nowy cennik. Urzędnicy Magistratu, 
interpelowani przez piekarzy, kiedy wreszcie 
odbędzie się posiedzenie komisyi cennikowej, 
wzruszali ramionami, nie mogąc dać im odpo-

wiodzL _
Podobne postępowanio p. Bobrowskiego jest 

Rarygodnsai niedbalstwem i zasługuje na ostre 

najBętnewanie.

,v i o zu e iiw R ^o  włamania w Ryuku głównym de Sale* et 1‘Huraanisme chretien" (św. 
do składów firm Banncta i Friinkla, o jak iem !8* *  * humanizm chrześcijański).

Franci-

po

Kraków, 26 stycznia.

KRÓL E B V P”  KU  CZCI PROF. K . MO
RSKIEGO. Dnia 1 lutego b. r. o godz. 3.30 
poł. urządza Adak. Koło M. dramatu kia 

sycz- ego, pod kuratorstwem prof. Jerzego My- 
cielskiego, w teatrzo im. J. Słowackiego uro
czyste przedstaw ien i# tragedyi Sofokiesa w tłu
maczenia jubilata: „K ró l Edyp11, pod kierun
kiem prof. T . Sinki i  prof. M. Boguckiego 

udziałem artystów teatru, którzy równocze
śnie sa słuchaczami uniwersytetu.

PRZYJAZD  P. K O C łiA  DO K R A K O W A . 
Wczoraj rano przyjechał do Krakowa prezes 
Trybunału rozjemczego dla. spraw polskich, 
niemieckich i wolnego m. Gdańska, p. Herold 
Koch z małżonką. Goście zwiedzili zabytki 
Krakowa, oprowadzani przez Dra Gąsiorow- 
skiwo. Wieczorem odjechali do Zairopan>go.

C E N N Y  OŁJKAZ W  DARZE D LA  W A 
W ELU. Dr Maryan Morelowsłi ofiarował na 
Wawel nabyty w Moskwie znany w rosyjskiej 
Ikonografii portret córtu cafa Aleksego, siostry 
cara Piotra W ielkiego z końca X V H  wieku. 
Portret pochodzi ze zniszczonej obecnie gale- 
ryi obrazów hr. Tołstojów  pod Moskwą i przed
stawia wielką wartość artystyczną. Portret 
wv stawiony został w salach arrasów wa
welskich.

RED UTA P R A S Y . Jeszcze ty lko kilka dni 
dz'eli nas od zabawy dziennikarskiej, która od
będzie się dnia 1 lutego b. r. w  salach Starego 
Teatru. Panie niecierpliwe niespodzianek, jakie 
ukażą się na Reducie, proszą usilnie dzienni
karzy o uchylenie rąbną tajemnicy. Możemy 
to jedno tylko zdradzić, że najpiękniejsze i  naj 
gustowniej ubrane otrzymają szereg nagród, 
a oprócz tego podobizny ich będą umieszczone 
w „Nowościach Ilustrowanych” . K oło  szczęścia 
będzie wyrzucać losy, a wygrywające osoby 
otrzymają cenne upominki. Sprzedaż biletów 
odbywa się w  Redakcyi „Czasu" od godz. 12

wczoraj donWsiłiśaiy. Wdzczęty natychmiast 
przez urząd śledczy pościg za opryszkami dał 
pozytywny wynik, gdyż przed wieczorem are
sztował wywiadowca Urzędowa ki dwóch oso 
bników pod zarzutem dokonania teg-o włama
nia. Jeden z nich podczas doprowadzania go na 
inspekcyę wyrwał się z rąk wywiadowcy i po
czął uciekać w  kierunku Stradomia, został je
dnak przytrzymany i pod. silną eskortą odsta
wiony do aresztów. Jeden z bandytów ma ska
leczoną rękę i całkiem ś wieżo zdarty naskórek 
r,a dłoni, a nadto za paznokciami zauważono 
drobne szczątki farby, jaką kasa wewnątrz 
jest pomalowana. Wszystkie te szczegóły każą 
przypuszczać, że ujęcR bandyci są faktycznymi 
sprawcami włamania. Przy opryszkach, którzy 
byli podpici, znaleziono znaczną gotówkę.

Aresztowanych przesłuchiwano przez cały 
dzień wczorajszy. W yniki badania i szczegóły 
dalszego śledztwa, jakoteż nazwiska areszto
wanych są na razie trzymane w tajemnicy. Ce
lem ułatwienia śledztwa, dokonano na miejscu 
włamania zdjęcia daktyloskopijnego. Dochodze
nia. prowadzą st. komisarze: Dr Ryczewrski

Gertler.
O M YŁK A  DRUKU. W o wczorajszym nume

rze w artykule „Jakiej zapłaty spodziewają 
się żydzi”  zaszła przykra omyłka druku. U dołu 
pierwszej szpalty ma być, żo „premier Sikor
ski odbył szereg konfercncyi z P r i ł u c k i  m” , 
a nie z Piłsudskim, jak mylnie wydrukowano. 

SAMOBÓJSTWO SŁUŻĄCEJ. Wczoraj o godz. 
po południu zawezwano Pogotowie ratunkowe 

do aomu pod 1. 6 przy ul. Sołtyka, gdzie 30-1 etn. 
Marya Biirgeł, służąca, zażyła w celu samobój
czym znaczną dozę kwasu karbolowego. Despe
rat!, ę odwieziono na stację Pogotowia, gdzie je
dnak wszelka pomoc okazała się spóźnioną, gffyż 
Bilrglóu na wyzionęła ducha. Powód otrucia nie
znany. Zwłok! przewieziono do Zakładu medycyny 
sądowej.

Wiadomości kościelne 

ŚW ii-TO  ŚW. FRANC ISZKA SALEZEGO. 
Dzień 29 stycznia, w  którym się obchodzi do
roczne święto św. Franciszka Salezego, jest 
tego reku dniem jubileuszowym: kończy się 
bowiem okres trzccnseUceia od daty śmierci 
tego wielkiego Doktora Kościoła. W  szczegól
niejszy sposób święciły rok ten jubileusz owy 
Siostry Wizytlći i Zgromadzenie Salezjańskie.

Przed paru miesiącami uczcił w  Salerym 
ascety eznogo pisarza Uniwersytet lubelski od
czytem prof. Paciorkiewicza. Pisma katolickie, 
jak: „Spójnia”  (lubelska), „Przegląd Powsze
chny", „Przegląd Katoheki” , „Głos Narodu” , 
„Pokłosie Salezjańskie”  ogłosiły doborowe ar
tykuły o życiu i działalności autora „F ilotei". 
Nasi pisarze katoliccy chcieli w ten sposób 
uczcić świętego Patrona prasy katolickiej.

Uroczyste nabożeństwa jubileuszowe będą 
odprawione w Krakowie u S i ó s t r  W i z y 
t ę  k i u księży S a l e z j a n ó w  (na Łosdówce), 
oraz w  domu nowicyackim w K leczy Dolnej. 
W  niedzielę zaś 4 lutego w kościele parafial
nym księży Salezyanów na D ę b n i k a c h  od
będzie się odpust z irocesyą przy współudziale 
chóru kleryków sełazyańskich. Na juro czyściej 
tejże niedzieli 4 lutego uczczony będzie Patron 

Zgromadzenia Salezjańskiego w Oświęcimiu 
w  kościele Matki B. Wspomi&życielki, gdzie 

pontyfikatną Sumę odprawi ks. Bisikup N o 
w a k ,  a kazanie wygłosi ks. prałat Ś l e p i -  
c k i .  Ghór chłopięcy'- z orkiestrą Zakładu Sa
lezjańskiego wykroma najprzedniejsze utwory 
liturgiczne. X. A. O.

Jo 2 i od 5— 7 po południu.
D ZIAŁALNO ŚĆ M IEJSKICH KUCHNI OBY 

W A TE LSK IC H ł Onogdaj odbyło się w  Magi
stracie krakowskim pod przewodnictwem 
wiceprez. m. Roilego posiedzenie sekcyi V II 
Rady miasta. Przedmiotem konferencyi było 
sprawozdanie rachunkowe i . statystyczne
z działalności miejskich kuchni obywatelskich 
za czas od założenia, t. j. od dnia 21 paździer- 

^  ntea 1916 do 31 grudnia 1921 r. Sprawozdanie 
~ to zostanie przekazane, celem rewizyi, spocyal- 

nej komisyi, która przygotuje wnioski na naj
bliższe posiedzenie Rady miasta.

PR ZE N IE S IE N IA  W  SĄD O W NICTW IE . 
W  ostatnich dniach zaszły w obsadzeniu nie
których stan owi? k w  sądach krakowskich pe
wne zmiany. I  tak: kierownictwo spraw o zbro
dnie w  postępowaniu uproszczonem objął w są
dzie akr. karnym w Krakowie s. s. o. Lizak 
z sądu powiatowego. Kierownictwo Senatu H 
w  miejsce s. s. o. FJimeckiego objął Dr Feil; 
kierownictwo Senatu IH  objął Dr Malkiewicz 
w miejsce s. s. o. Dr Warzesziriewicza; sędzio
wie Baczyński i D i Jendel z Senatu apelacyj
nego karnego przeszli do sądu cywilnego —  
miejsca ich zajęli s. s. o. KLLmeck1 i  Pawlik. 
K ierownictwo oddziału V II  śledczego objął 
s.jS. o. Dr Kaczmarski po s. s. Kgięskim, który 
został mianowany drugim kierownikiem sądu 
apelacyjnego. S. s. o. Warzeszkiewicz przeszedł 
do sądu cywilnego.

J A K  P. HUNO REICH N A P A D Ł  SIĘ N A  
U LICY. Przed ki&u dniami —  jak już donosi
liśmy —  zgłosił się na po lic ję  kupiec Huno 
Reich i opowiedział okropną histOTyę napadu 
rabunkoweg'0 , jakiego dokonano na nim pó- 
żnym wieczorem w  ul. Pietlowskiej. Według 
7.1 zuań p. Rt ieha opryszki, pobiwszy go  po gło
wie, zrabowali mu z teczki 10 milionów; marek 
polskich.

Na skutek doniesienia Reicha organa poli
cyjne wszczęły w  tej sprawie energiczne śledz
two, w ozaeie którego wyszły na jaw  pewne 
poszlaki, które^autentyczność groźnej opowie
ści Reicha poważnie zakwostyonowały. W  toku 
dalszych dochodzeń policja , upewniwszy się 
w swoich podejrzeniach, aresztowała p. Hunę, 
który w zięty w  ogień krzyżowych pytań, przy
znał się, że cała his tory a  napadu jest niepraw
dziwa, a sfingował ją  w chęci przysporzenia 
eobie gotówki i  ulżenia nędzy, w  jakiej s:ę 
znajduje.

Pieniądze otrzymał Reich od kupca Blitza, 
aby je przewieźć do Katowic. Zobaczywszy 
w  swych rękach tak nęcącą sumę, postanowił 
Btać się je j właścicielem. W  tym  celu 
ulokował naikmłd u swego brata, sam zaś —  
rzecz okropna —  napadł się wczesnym rankiem 
w  drodze do-kolei. W idząc, że nie ma świad
ków rzucił się na śnieg, wymierzył sobie kilka 
potężnych razów laską po głowie, teczkę rzu
cił na bok, pocz*m, krzycząc przeraźliwie i  bia 
dająo nad swojem nieszczęściem, skierował się 
do patrolującego w  pobliżu połicyanta.

Przyznając się do winy, p. Huno Reich ronił 
wobec urzędnika policyjnego rzęsiste łzy, nie 
wiedzieć tylko czy j  bólu głowy po wymierzo
nych sobie uderzeniach, czy z ża łościjjo  utraco
nych milionach, ezy  wreszcie z obawy przed 
karą.

AR E SZTO W AN IE  SPRAW CÓ W  ŻUCHW A 
LEGO W Ł A M A N IA  W  ŚRÓDMIEŚCIU. Orga 
na policy krakowskiej prowadziły przez cały 
wczorajszy daicń energiczne śledztwo w

f

Z Połik l i ze św b d .

M ILIONÓW KA. Przy  wczorajszem ciągnie
niu miłionówki padła wygrana na Nr. 1,416.087.

M IANOW ANIE . Na stanow:sko dyrektora 
departamentu monopolowego w Miin. (skarbu 
został mianowany Dr Maryan Głowacki z P o 
znania, dyrektor naczelny Banku towarzystw 
wzajomnych ubezpieczeń Vesta. Dr Głowacki 
w  r. 1918 odegTał wybitną rolę p izy  organiza
c j i  władz skarbowych na terenie wielkopol
skim, a następnie organizował z wielkiem po
wodzeniem subskrypycę pożyczek polskich 
w byłej dzielnicy pruskiej.

STO W ARZYSZENIE  bLĄSKICH  KO LEJA
RZY. śląska D jrekcya  kolejowa założyła 
bezpanyjne Stowarzyszenie kolejarzy. Posiada 
już ono w  Katowicach pokaźną bibliotekę, po
chodzącą przeważnie z  darów prywatnych. 
W  dużym stopniu przyczynku się do tego Dy- 
rekeya radomska, której poszczególni urzędni
cy ofiarowali ponadto na wdowy i  sieroty po 
kolejarzach i  powstańcam 860.000 marut niem. 
Wkrótce podobna bilióteka otwarta zostanie 
w Ohoi zowie. Stowarzyszenie przystąpi nieba
wem do zorganizowania jiasy pogrzebowej, 
oraz kasy pożyczkowej.

OBCHÓD STYCZNIOW A N A  KRESACH. 
Z Rakowa Nowogródzkiego w  pow. stołpeci im 
donoszą: Dnia 22 b. m. zostało odprawione
w miejsoowvm kościele przez ks. prefekta szkół 
uroczyste żałobne nabożeństwo za poległych 
powstańców z 1863 r. Po Mszy św. ks. prefekt 
wygłosił patryotycznio-reiigijną mowę, nawołu
jąc do zaniechania w naszym rządzie wszelkiej 
partyjności, by miłość Boga i  ludzi złączyła 
wszystkie sorca prawdziwie polskie w jedno 
do pracy dla dobra Ojczyzny. Po  odprawieniu 
modłów przy katafalku, odśpiewano hymn: 
„Boże, coś Polskę” , poczem odbyła się przed 
kościołem dofilada wojska. Nastrój był uroczy
sty i  podniosły. Wieczorem tegoż dnia odbył 
się w  teatrze Baonu pogranicznej straży uro
czysty obchód ku czci poległych, urozmaicony 
śpiewem chóru żołnierskiego, dobrze zorgani
zowanego przez oficerów, deklamacjami i ode- 
g-iniom  scenicznego obrazu: „D ia Ojczyzny". 
Widzimy, że i na dalekich kresach wschodnich, 
przy samej granicy bolszewickiej (1 i pól kim.), 
biią też serca polskie, kochające wiarę i tra- 
dycye ojców swoich. Obecny,

URO CZYSTY OBCHÓD KO PERN IKO W SKI 
W  TORUNIU. Rodzinne miasto Mikołaja 
Kopernika przygotowuje się do uroczystego 
obchodu 450-tej rocznicy jego urodzin. Do 
wzięcia udziału w obchodzie, który ma się od
być w dniach 18 i  19 lutego, postanowiono za
prosić prezydenta, przedstawicieli rządu, wyso
kiego duchowieńsf wa, najwyższych uczelni, in
stytucji naukowych w  Polsce, reprezentantów 
największych miast, oraz profesorów astrono
mii uniwersytetów: rzymskiego, ferrarskiego,
padewskiego, bodońskiegot, paryskiego i upsal-

C2GIEŁKI WAWELSKIE

Dalsz.e cegiełki wawelskie ufundowali: 3891-szą 
Kazimierz, Jan Ignacy i Tomasz Majnoscy 
z W am awy, 3892 Adolf i Jadwiga Sturmowie, 
Warszawa, 3893 Di Ludwik i Julia Bryndza- 
Naccy, Warszawa; 389* naucz, i dziatwa szk.

Eowsz. miej. Nr. 127 w Warszawie; 3S95 pamięci 
udwika Czarkowskiego — żona, córki i zięć; 

3S96 „Siła i światło". Sp. akc.; 3897 Helena, Ksa
wery, Mary i i fi‘ anisław Dnoińscy z Warszawy;
3898 oficer. I  dywizjonu taborów w Warszawie;
3899 pamięci Michała Rzodkiewicza — matka 
i siostra: 3900 pamięci Jurka Sosnowskiego — ro
dzice. Pozatem zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
kot, Józefa Repakesyego w Dąbrowie, złażono na 
Wawel 21.840 mk.

Ruch w stowarzyszeniach.

WIEC CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DEMOKRACYI. 
IX  Koło Stronnictwa Chrz. Dcmokracyi w Kra
kowie (Nowawieś, Czamawieś, Łobzów) urządza 
dziś, w niedzielę, wiec obywatelski w sali Domu 
robotniczego na Nowejwsi o godz. 2 po poł. Na 
porządku dziennym sprawozdanie poselskie posła 
Mianowskiego.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Kola lerak. Chrz. 
Związku zawód, metalowców oobędzio się dziś 
(niedziela) o godz. 11 przed poł. w sah Domu 
Związkowego przy ul. A- Potockiego 1. 11, I  p. 
Na zebraniu referuje poLeł Fuchałka o położeniu 
w górnictwie.

W a l n i  z e b r a ń  ie Stow. w^aj. Pomocy słu
żby mifjfikiei m. Krakowa odbędzie się dziś (nie
dziela) w bali konf. Magistratu o godz. 10.30 i i-no.

spra-

Zawfadomicnia ł komunikaty.

DO SALONU SPRZEDAMY DZIEŁ SZTUKI
w Związku polskich artystów-plastyków przy pi. 
św. Ducha (Dom artystów) nadeszły dzieła: Czer. 
wenki, Dietricha, Durka, Fała.ta, 'Gepperta, Gu 
mowskiego, Hoffmanna, Bryńkowskieko. Jabłoń
skiego. Klimowskiego. Malczewskiego, Pieńkow
skiego, Tetmajera. Wystawa otwarta codziennie 
°d godz. 10—2.

KSIĘGA PAMIĄTKOW A BUDOWY MUZEUM 
b AR. v Knkow ie wyłożona została w saii wy
stawowej Muzeum w Sukiennicach obok projektów 
pomnika Wolności, gdzie jest dostępna dla zwie
dzającej publiczności. W  przyszłym tpgodniu roz
poczną się w, generalnym se.krotaryacie komitetu 
wpisy członków-założyrirli Muzeum, dożywotnich 
i r7< 'zTwnstr^h do księgi pamiątkowej.

PORANEK POLSKICH KOLEND. Dzisiaj o „  
11 rano wykonane zesłanie w  teatrze im. Słowa
ckiego przez Tow. oratoryjne z udziałem orkie
stry Związku muzyków polskich. Boże Narodze
nie, suita pastoralna na chóry, sola i orkiestrę 
zawi.Tpiaea przeszło 20 kolend.

STCWAPZYSZl NIE PRZYJACIÓŁ FRANCYI 
zawiadamia swoich członków, że ks. Dr Dawid, 
prof. seminaryum duchownego, bedzie miał w po 
nicdzialok 29 b. itl o godz. 8 wieczorem w sali 
Kopernika Uniw. Jag. odczyt p. t. -St. Francois

żonej w  jitgo książce pi. „W ioiość reeczy wisto- 
ści” . Słusznie powiada p. B.: „O  farmie prze- 
dewszystkiem myśli ton, dla kogo treść straciła 
wartość, w  kim korzenie instynktu zostały pod
cięte, a bezpośrednia uczuciowość zwiędła. Mo
żna wręcz postawić jako niezbity pewnik, że 
artysta, który zaczyna od szukana fonmy, jest 
w gruncie rzeczy bezpłodny, te  dokonało się 
w nim nieuleczalne rozszczepienie pierwiast
ków, które gdy we są z sobą spojone organi
cznie, to znaczy podświadomie, twór istotnego 
piękna za sprapą jego duszy zrodzić się nie 
może. Poczynać dzieło sztuki, trzeba równie 
bezwiednie, jak się oddycha lub miłuje. Świa
domie można —  i najczęściej natęży —  szukać 
w cężkim nieraz i długim wysiłku udoskonale- 
■n?a ostatecznego fonny: trzeba opracowywać 
i opilowywać,,. te jcdyic.e... co w  taki bozpośre- 
dni rX>częło się sposób". Przytaczając pogląd 
w'ybitnego myśTciela-krytj-ka, Karola Irzykow
skiego, niówii o nim p. B : ,.P. Irzykowski, za
pewne najlep-zy u nas pośród starszego poko- 
lonia znawca nowej sztuki... wogóle w  Polsce 
za mało con’*ony i  w  stosunku do swej euro
pejskiej miary za mały wpływ  wywierający... 
w’szodz'0 gdzieindziej okupdby kolo siebie gro
madkę zwolenników' i nazwisko jego byłoby 
sztandarem pewnego kierunku myślcnią o rze
czach s r ołe c zr o-l i t crack ich1’...

Pora artykułem p. Błeszyńskiego zajdujemy 
art. p. A d ’ .. <.liybińskicgo („Wcchód i Zachód") 
i p. Dom. Dyboskiogo („Anglia  po wojnie” ). 
W  dziale „K .on itu " w^jwóżnia się szczegółowa 
ocena przekładów z literatury francuskiej, 'wy
kazująca niesumienność i powierzchowność 
omawianych tłumaczeń (p. Kaz. Bukowskiego 
i p. Mirandoli). P Jul. Kaden-Bandrowslu ze
stawia sztuki re-pari-iii.ru warszawskiego 
„ostatniego okresu sprawozdawczego" ł docho
dzi do smutnego wniosku, iż  „większość na
szych pisarzy (scenicznych i  powieść'owych... 
cechujo... specjalna odmiana „na/tdhnionego 
ospaistwa". „Niechęć do fcfcotucgo zaznajomie
nia się z tłem swyc.h utworów, sięgnięcia w  
głąb mechanizmu życia... W  dopisku do „Tea
tru" wyraża p. Kołaczkowski, współred: ktOT 
„Przegl." swe stanowisko w  sprawie „Łmar- 
twych-wstania”  Rostworowsldego.

W  da-szych działach „Kranik i" mamy spra
wozdania „Ruchu literackiego w  czasop.”  (W . 
B.), „F ilozo fii" (Manyia Niodźwiecka) i  „Psy
chologii" (Jakób Segat).

A K A D E M IK "  dwutygodnik młodzieży za
wiera w ostatnim numerze: „Roozoica", „O  
praworządność i etykę w  żjc iu  akadeuuckiem", 
„Zajścia poniedziałkowe", „Faszyzm1, Kore
spondencje: „Z  życia studentów Polaków w Pa 
ryżu", „Z  życia młodzieży w  kraju i za grani
cą". Kronika. W  feljetonie „ r o ic y  Bysshc Shel
le y " i  „W rażenia studentów francuskich z Pol 
ski". —  Nabywać można u Janitora w  Colle
gium novum.

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Niedziela 28 b. m.: O godz. 11 poranek Tow. ora

toryjnego, o godz. 8 i pól po poł. „Betleem Pol- 
skio". wieczorem ..ZbóW "

Poniedziałek 29 b. m.: Pu poł. „Betleem Polskie", 
wiepzoroTn „Zabawa w  ńniłeśó".

Wtorek 30 b. m.: „Zbóje-. ‘ .
Środa 3t b. m.: „Popas Kióla Jegomości", 
Czwartek 1 lutego: „Zbójcy".

REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RA JSKIEJ.

Niedziela 28 b. m.: Po poł. „Cavaieria Riisticana" 
i „Pajace"; wysiep T. Manna 1 J. Zacharskiej ■— 
wieczorem „Baja a dra".

Poniedziałek 29 b. m.: ,3ajadera“.

uik lub w razie utrzymania okóln:ka dać dró
żnikom stosowny ekwiwalent.

W  razie odmownej odpow iedz^pos. Puęhał> 
ka wniesie w Sejmie wniosek nagły.

Wiadoneści gospodarcze.
PO D W YŻK A  C E N Y  PO ŻYCZKI ZŁOTEJ.1

Ministerstwo skarbu podaje do wiadomości: 
Rozporządzeniem nr :V ra  skarbu z dnia 27 
stycznia b. r. zoslu zmieniona od dnia 2? 
stycznia b. r. cena e.n _. i::a 8-pvocentowej pań
stwowej pożyczki zło? - z r. 1922, a mianowcie 
za podstawę obliczor.ia "rzy jęto cocę złotego, 
polskiego w  wysokości 4500 mkp., co wynie
sie za obligacyę, opiewającą na 10.000 mk. i 10 
złotych polskich cenę 55.000 mkp., zaś za óbli- 
gacyę w' wysokości 50.0O0 mkp. i 50 złotych pol
skich cenę 275.000 mkp. Zmiana ceny emisyj
nej podana została placówkom zapomocą okól
ników telogTaFiCznych I winna być przez nie 
stosowana tan na mocy tych okólników, jak 
rówież na podstawie komunikatu prasowego.

O NO TO W ANIE  M AR K I POLSKIEJ NA 
GIEŁDZIE BERLIŃSKIEJ. Dzienniki bfiliń- 
skie zaczynają się domagać notowania marki 
polskiej na giełdzie w Berlinie.

OSZCZĘDNOŚCIOWE ZARZĄD D ZEN IA  N \  
KOLEJACH NIEM. Ruch osobowy na k >i.teh 
niemieckich ma być w najbliższym czasie zre
dukowany o 10— 20 proc. Jakkolwiek koleje 
niemieckie mają jeszcze zapas węgla na diii 40, 
muszą jednak poczynić zarządzenia oszczędno
ściowe ze względu na niepewność dosta v w ę
gla.

W ZOROW A GOSPODARKA KOLEJOW A 
W E  FR A N C Y I. Raport, jaki francuska K>mi- 
sva finansowa przedłożyła Izbie w  spraw-., bu
dżetu robót, i ubłicziiącr., wykazał, że deficyt 
francuskich kolei żelaznych, kt< ry w r 1922 
wynosił 1310 m iljorów  irsnkow zmniejszy1 się 
w porównaniu z pop zMc.m  rolium o 771 rui- 
ijony, a o 1671 miij -miw w porównani'; z r. 
1920.

Z całej sieci kolejowe; Franeyi pięć iinji na
łoży do towarzystw prywatnyc:> a d -m  sieci, 
z których jedna „Ę-hcmics de Fer J -ls i f— • 
Lorraine" zupełnie u:e p :zvrcs! deficyt:, m k -  
żą do państwa, f.cząco  się cl e. nie rokowania 
między rządem a T  »w t,:z\'Slwem „E st" o włą
czenie kolei a ]zack>lotaryisk iej do sic< i wscho
dniej nie doprowadzili' r ira z ie  do rtzubatu. 
A lzatczycy bowiem pragną zachować pod lym 
względem autonomię.

T E L E G R A M Y .
I M a i c z e  spalęaie polskich samolotów.

Londyn. P A T . Havas. „D aily  Mail" donosi 

z Kopenhagi, że zbrodnicza ręka podłożyła o- 

yień pod 12 aparatów lotniczych, znajd jjącjch  

się w  Vandr un. Apa-aty te niedawno sprz Ma

no Polsce. Tod zarzutem winy polieya pó?zaku

je dwóch Niemców, których widziano «  po

bliżu hangaru.

Z a  S f K t u - i y .

Z K. Sp. „Cracovia".
Znani gracze footbalowi Craccmi: Styczeń 

i  Kogut wystąpili z K. S. „Cracovia“ .

Polacy na wyszkoleniu sportowem za granicą.

Kapitan J. Baran, zwycięzca w  wielu bie
gach długodystansowych wyjechał na 3-mie?. 
kurs do głównej wojskowej szkoły gimnastyli 
ł sportu w  Altersliot w Anglii. —  Leon Juce- 
wicz, mistrz polskiego ł j  żwiarstwa, dzięki po
parciu p. Prezydenta Rzeczypospolitej wyje
chał do Estonii i Finlandyi celem dalszego wy
kształcenia się w  jeździe szybkiej, dystansowej 
I etylu.

Bojkot sportu czeskiego.

Polski Związek Lekkoatletyczny omawiał na 
ostatniem posiedzeniu sprawę bojkotu Czechów 
ogłoszonego przez Pol. Zw. Sport. —  Chodzi 
mianowicie o niedopuszczenie Czechów do za
wodów międzynarodowych, jakie w  roku bie
żącym mają odbyć się w W aiszawie w  myśl 
umowy o mistrzojwstwąch słowiańskich zawar
tej między Polską, Jugosławią i Czechosłowa- 
cyą. Wysłano natomiast zaproszenie do „Sva- 
ru Jugosłowiańskiego" do wzięcia udziału we 
wspomnianych zawodach, które odbędą się 
przypuszczalnie w początkach września.

Klęska Austryl w zawodach z  Szwajcarya.

W  ub. niedzielę odbył się w Genewie repre
zentacyjny match footbałewy Szwajcarya—  
Anstrya. Zawodami, które skończyły się klęską 
drużyny austryackiej w stosunku 2 :0  (1 :0 )  —  
kierował sędzia włoski p. Mauro. Pachowa pra
sa szwajcarska wytyka Austryakom zupełny 
upadek formy.

Naak*, literatura, sztuka.
„PRZEG LĄD  W A R S Z A W S K I" r. 2, nr. 15,

grudzień 1922. Bardzo zajmujący artykuł p. 
Kaz. Błeszyńskiego „F ilozofia  a nowinki w  
sztuce" jest krytyką teoryi p. Chwistka wyra-

Prali im i  I r a M  m i i i .
Bukareszt. PA T . Premier Bratianu wniósł 

w  senacie projekt ijowej konstytucyl, która i ę- 
dzie obowiązywała we wszystkich prowincjach 
rumuńskich.

Między innymi art. T33 owej konst/I-cyi 
przyznaje żydom mieszkającym w Rumunii od 
dn. 2 sierpnia 1914, a nie będącym poldanymi 
innych państw, pełne prawa obywateli rumuń
skich, bez potrzeby jakiegokolwiek zabitwiania 
formalności.

Co się tyczy  ustroju prawnego dotyczącego 
skarbów mineralnych znajdujących się p o i zie
mią, art. 20 nowej konstytucyi oświadcza, że 
pokłady minerałów oraz, inne skarby ziemne są 
własnością państwa, przyczem ustawa spccyaT- 
na określi później warunki ich ekspluatacyi, 
W łaściciele odnośnych gruntów otrzymają o d 
szkodowanie. Nabyte prawa będą równi-.-ż usza
nowane, zaś koncesyo będą pozostawać w  mo
cy aż do clrwiłi ich wygaśnięcia.

m n  m m  D h .  m u
w s&raw e dróżnikó w.

Pos. Puchałka i  tow. z K'ubu Chrz. Dean, 
wnieśli w  Sejmie interpelację do min. robót 
publ. w  sprawie, brrrdao ważnej dla dróżników 
dróg państwowych w  Małopołsce. B. rząd au- 
stryacki oddawał na użytku dróżników trawr 
przy drogach, pobierając oplu tę dzierżąc n^> 
w wysokości 2 kor. rocznie. Niemniej wszelki 
mataryał drzewny, nie zdatny do dalszego 
użytku, sprzedawał tylko dróżnikom po przy
stępnych cenach, jako materyał opałowy. Tę  
•samą praktyę stosowało Ministerstwo robót 
publicznych po przejęciu dróg rządowych i  b. 
Wydziału krajowego, znosząc nawet opłatę. 
Obecnie jednak w  myśl okólnika Min. robót 
publ. trawa przydrożna i materyał opalowy ma- 
ją być sprzedawane przez łieytacyę, co dróżni
ków, przeważnie bezrolnych lub małorolnych, 
pozbawia paszy i opału, bo są zbyt marnie 
uposażeni, aby mogli współzawodniczyć przy 
licytacjach. W obec tego interpelacya zapytu
je  ministra, czy skłonny jest oefnąć ów okól-

Z TAR G O W IC Y MIEJSKIEJ. Na targowicę 
miejską spędzono w  czasie od 20 do 26 b m.: 
buhaj! 64 sżtuk, wołów 81, krów 375, jałówek 
188. cieŁąt 603, owiec 4. świń 744. Płuuono bu
haje od 200.000—315.000, woły od 238.0o0-h 
342.600, krowy od 161.200— 240.000, jałówki 
od 160.000— 284.000, cielęta od 250.000—  
354.100, świnie żywej wagi 322.800— 463.000, 
świnie bitej wagi 550.000. Ceny rozumieją się 
za 100 kg.

Wiadomości z giełdy krakowskiej. 

Usposobienie sobotniego zebrani: giełdowego 
dla walut obcych i dewiz było silne na o gól, 

tendeneya zwyżkowa zaznaczyła się dla 
wszystkich walut, z wyjątkiem  marki ni mie- 
ckiej, która uległa dalszemu spadkowi do 1 M, 
16 fen. Transakeyi w  tym  dziale było niewiele 
wobec wysokich kujsów.

Na rynku efektów przemysłowych, ha.JlcM 
wych i górniczych zapanowało znaczniejsze o  
żywienie, w  porównań1'u z dniem wczorajszym, 
a wiele akcyi jak: Zieleniewski, P. T. H., Trze
binia żelazo; Siersza górnicza, Parowozy, Gór
ka, Chodorów nabywano po cenach zwyżko
wych, inne zaś gatunki akcyi szacowano mniej 
więcej bez zmian znaczniejszych. Ku kcócu 
wszakże zebrania, pod wpływem kursów gieł.ly 
warszawskiej sytuacya zmieniła się i kuma p<*- 
częły fluktuować w  kierunku zniżkowym. -Ak- 
cye bankowe i papiery lokacyjne były boi 
obrotów. Z akcyi niekotowanych poszukiwano? 
Piasecki (35.000 M.), Jaworzno daw. emisyi
1.250.000 M. nowej em. 220.000 M., Loko nety- 
w y  (Chrzanów) 6.500 M.; Chybi 50.000 ’ ,

Szacowania sobotnie wynosiły: dolar amir«
34.000 M. funt szterl. 142.000 M., floren h .Dni, 
13.900 M „ frank szwajc. 6.400 M., frank fninc.’ 
2.125 M., frank belg. 1.900 M„, liry 1 100 Ma 
leje 130 M., korona szwedz. 7.700 M., korona 
duńska 5.630 M., korona norw. 5.300 M , ko
rona ozes. 900— 910 M., korona węg. 12 M., 
korona niem. austr. 45 i pół fen., marka ;m,: 
1 M. 16 fen.

G IE ŁD A

Zurych. PA T . Zamknięcie giełdy. Berlin 0.02 
Holandya 211.60. Nowy Jork 536. Lor.dyn 
24.88. Paryż 33.95. Medjolan 25.65. Praga 15.40. 
Budapeszt 0.201/4, Bukareszt 2.15; B dgr.id 
4.30. Sofia 3.22. Warszawa 0.013 4. W il-feń 
0.0073, austr. k. stempl. 0.00731/2— 0.0073 ‘ 4.

Warszawa. 27. I. PA T . Waluty. Dolany Sta
nów Zjedn. tr. 32.500, 32.650. sp. 32.3” 0 fran
ki franc. 2.080, 2.100.

Milionówka tr. 1.700.

U A B K S Ł J t t ś ?

IA K Ł A I )
T E G H f ł .- D E N T Y S T Y H Z f iY

SUK. SrRZFLSIGXSE8Q
prsy Bil. św. Tomaszu

(RÓ B  F S o r y a ń s k i )e j .
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J. M. D A  KROS i J Ł K Z i  .łiN iK ;

Ręka wśród necy.
22 (T łóm aczen ie z francuskiego).

:—  Co za bn ita le ! —  rzetkł. —  N ie  ty lk o ,
W estchnął i  wstał, 

fce ją  zw lązau , ale jeszcze zachłorofoircno- 
wali. B rd z ie  to  szczęście, je że li ją  d ow ie 
ziem y żyw ą  do Sleaux.

Podszedł do d rzw i; b y ły  zam knięte na 
klucz.

—  Naturaln ie! —  mruknął. W  te j chwili 
św iatło lam pki, k tórą zaśw .ecił, na chw ilę 
padło na ta flę  drzw i. Tharps cofnął się mi- 
m owoli, a !o  zaraz rozśmiał się i zaw oła ł:

-—  N o ! no! do razu sztuka!
Pokaza ł mi odciśn ięty na dzw iach znak 

krwawej ręki, podobny zupełnie d o  tych, 
jak ie  w idzieliśm y poprzednio.

D etek tyw  podszedł do- okna i obejrzaw szy 
w pierw  białą wstęgę d rog i, pustą zupełnie 
w tej chw ili, w y jrza ł ostrożnie na zewnątrz. 
Gładka ściana 'spadała prosto w  dół. Zej 
ście tędy b y ło  pop-ostu niepodobieńswem. 
Natom iast po stronie prawej rosła ogromna 
akacya, a ga łęzie  je j s ięga ły  niemal okien.

—  T o  jedyne w y jec ie  —  rzek f Tharps. —  
Drzwi nie obwoczj m y, bo klucz tkw i od 
zewnę t~z w  zamku. Spróbowałem  zapałką.

—  P o zw ó l mnie... jestem  lże jszy  od 
ciebie!

—  O! nie, n igdybym  sobie nie darował, 
gdybyś pokimał kości na bruku, k tóry , jak 
widzisz, rozciąga się pod oknami. T o  ja 
spróbu ję pierwszy. W zią ł sznurek, p rzyw ią 
zał doń kawałek drzewa, znalezionego w pa
lenisku kom inka i zarzucił g o  na konaT 
drzewa. T o  im prow izowane „b o lo “  zaha*
|W-

8 tr. 4 „CŁOS KKUKJU'1 (  er.lt 73 stycznia 1313 r©K*. Nr. 4

j czyło się pomyślnie o ga łąź, którą nastę- 
' pnie przyc'ągnęliśmy ostrożnie i  p izyvdą- 
J zali do futryny okna.

—  W  teii sposób —  rzek ł detek tyw  —  
jeżeli naw et odłam ie się od pnia, to  będzie 
bądź co bądź przyw iązana tutaj.

I n ie tracąc czasu, puścił się w  tę  n ie
bezpieczną drogę. P ow iod ło  mu się znako
micie. W  parę chw il potem  b y ł już na dole 
i natychm iast w b ieg ł z powrotem  do w nę
trza nomu. Można siobio w yobrazić  z  jaką 
radością posłyszałem  z g rz y t  klucza* obra
canego w  zamku.

Padliśm y sobie z uczuciem w  objęcia ! 
Tharps jednak otrząsnął 8:ę szybko z*e w zru 
szenia.

—  N ie  zapom inajm y o Asselin ie ! —  za
w oła ł.

—  Prawda, Asselin ! W yp ad ł on m i zu
pełnie z pamięci.

Przenieśliśm y ostrożnie Japonkę do limu- 
z in y  i u łożyliśm y ją  ile możności n a jw y
godniej na siedzeniu. P ledy, znajdujące się 
p rzypadkow o w  samochodzie, posłużyły za 
poduszki. Usiadłem ko ło  Tharpsa i  poje
chaliśmy.

—  Lynham io! —  rzek ł mój przyjacie l —  
powinieneś b y ł w ziąć ze  sobą rewolwer. 
Pam ięta j o tern na p rzyszły  raz, prouzę cię 
bardzo o to!

N oc  by ła  ciemna, mglista, i  chłodna. 
Tharps nie pozw olił zapalić la ta n j,  lecz 
u fny w  sw ój rysi w zrok , prow adzi] anto 
w  zupełnych ciemnościach. Z początku je 
chaliśm y bardzo wolno, następne sikoro w y 
dostaliśm y się na g łów n y  gościn iec, d e tek 
tyw  przy-spieszył biegu. W icher skarżył się 
i płakał w  przydrożnych drzewach, k tórych  
fantastyczne sylw etk i chw iały się z obu 
stron drogi, nadając całemu krajobrazow i 
jak iś p iek ie ln y  charakter.

Japonka przestała jęczeć. Zemdlała, pra- 
j wdopodobnie. Zresztą jęk i je j g in ę ły  zu- 
! pełnio w  w yc iu  wiatru i  trzasku naszego 
motoru.

Z  n iepokojem  w ytężałem  oczy , c zy  nic 
dojrzę gdzieś przed nami b łyszczących  śle
p iów  samochodu naszych w rogów , zdąża-

V y s n o c z y ł  na ziem ię Jfwji-zał zdum iony, i 
a  potem  wybuchnął śmiechem:

—  Lynham ie, chodź prędzej! Asselinie. ■ 
popatrzcie!

W ys ied liśm y coprędzej z pojazdu i o to  co 
zobaczyliśm y:

N a  ty ln e j stronie naszego samochodu w i
jących  na nasze spotkanie. D roga  je d n a k ! dn;ała blaszana tabliczka, a na nie j numer
b y ła  cicha i pusta, Doje, baliśm y do Mcaux, 
n ic spotkaw szy żyw e j duszy.

Asselin  czekał na nas spoko tnie, nie do
m yślając się w cale, jak ie niebezpieczeństwo 
mu groziło . Tharps opowi odział mu w szyst
ko  w  krótkości, a następnie zaeliśm y się 
Japonką, k tóre j stan nie rokow ał żadnych 
nadziei. Zaalarm owaliśm y posicyę i sprowa
dziliśmy. miejsce, .nago lekarza, b y  za ją ł się 
raTmą.

—  K ochany k o lego  —  rzekł Tharps do 
n iego  —  proszę was, strajcie się w ydobyć 
od niej jak ieś zeznania. Znajdzicie tu praw
cie kogoś, k tohy umiał po angielsku?

L ek a rz  przyrzek ł, że zrobi wszystko, co 
bodzie w  je g o  m ocy, a kom isarz p o lic y i, 
obiecał za te legra fow ać po nas* o iłehy stan 
choro; popraw ił się nieco.

W sied liśm y do naszej lim uziny i pojecha
liśmy.

—  Sadzę —  m ów ił Tharps —  ze bandyci 
udali się prosto do Paryża . M ieli ogromne 
powodzenie dzisiaj, a le za,pewne nio 
Jaisić szczęścia...

fa ta ln y  numer ta jem niczego auta: lb97— ‘A2.
U rzędn ik nio m ógł zrozum ieć ni naszego 

zdumienia, ni wesołości, k tóra  nas następnie 
ogarnęła. Asselin  musiał pokazać mu legi- 
tym acyę  z  po licy i, b y  uspokoić je g o  skru
puły.

W końeu  pojechaliśm y dalej.

Dotarłszy do rogatk i, Tharps podał urzę
dnikowi leg itym acyę sarpoehodewą i sko-

V D .

Z byt ła 'w e  śledztwo.

W yc ią gn ąw szy  się w ygodn ie  na kanapce, 
Tharp3 ma.rzył.

T en  dzień ostatni by ł bardzo m ęczący 
i ob fitu jący  w  w ypadk i, ale za to przyniósł 
Wie-le nowych szczegółów , m ogących p rzy 
czyn ić się d o  rozw ik łan ia tajem nicy. N ie  
w iedzieliśm y jeszcze nic pewnego, ale od
nalezienie Japonia uspraw iedliw iało na
dzieje, że  w krótce  za je j pośrednictwem 
sprawa zui-ełnie zostanie wyjaśniona. 

Osiągnęliśm y ku lm inacyjny punkt śłedz- 
, . d j twa. Tluirpe nie uk ryw ał w cale zadowole- 

e 1C“e 1 j nia. jakiem  g o  napełniał rezultat poszukiwań 
' ćlo-konanycih ostnitmogo ponohidnia. Ja p o 
zostałem u n iego  na noc. Miałem tutaj j>o- 
kój, w  którym  noco,walom zawsze, ilekroć

rzystsł z chwili postoju, b y  zapalić papie- - obecność m oja m ogła  s :ę jr z y d a ć  na co sła- 
rosa. G/OS urzędnika w yrw a ł g o  z  togo  ł o - . wnemu de tek tyw ow i. T o  też i teraz w  na- 
gostanu. j dzień że m e w y jd z iem y  już n igdzie dzisiej-

—  A le  panie, numer pańskiego sam ocho-' srogo w ieczora, w łoży łem  sziiafrok i w ygo - 
du n ie  zgadza  się z numerem lo g ity m a c y i! . dno pantofle i w yciągnąłem  się w fotelu

—  Jakto? ' z książką w  ręku.
wmi'imnnmiMjPui)ii i i i— * — w

Lektura  jednak  znudziła m nie w krótce, 
to  też zaniechałem je j i zacząłem  przyg lą 
dać się memu przy jac ie low i, pogrążonem u 
c iąg le  w  najgłębszej zadumie. K a żd y  inny, 
na m ojom  miejscu b y łb y  przekonany, że 
d e tek tyw  drzem ie, tak je g o  nieruchomość 
była głęboka* j i  w iedziałem  jednak, że tak; 
nie jest, choć byłem  zdziw iony, że w ca ie  
nio pali. Konsumował,nie bow iem  całych mas 
tyton iu  stanow iło n ieodzow ny środek pod" 
niocania je g o  zdolności um ysłowych.

W tem  zegar w yb ił godzinę w  sąsiednuri 
pokoju, Tharps zerw ał się nagle, jakby  ten’ 
d źw ięk  w y rw a ł go  z letargu. Począ ł b iegać 
po pokoju  nerwowo, a całe je g o  zachowa
nie św iadczyło, żo jest w śc iek ły  na samego 
siebie. W  ściśniętych wargach żuł m ew y- 
raźno słowa. S łyszałem  od czasu do czasu 
tak ie  w y ra zy , jak : ,.głupiec, osioł, id yo - 
ta “  i t. d.

B yłem  p rzyzw ycza jon y  do takich w ybu
chów i postanowiłem  przeczekać burzę. Is to 
tnie po chwili uspokoił się, a  potem  nagle 
wybuchnął śmiechem Był to jakby  błysk 
słońca, p rzedziera jącego  się przez c lim u y .

—  C złow iek  jes t często  stiaszn io za .o- 
zumiałem byd lęciem ! —  rzucił.

B y ło  bo jedyn e  w ytłom aczcn ie tego napa
du wściek łości, jak iego  się doczekałem .

Uspokoił się 5 natychm iast stał się jakby 
innym człow iekiem . Przesta ł m yśleć o po
przednich zagadnieniach, począł m ówić 
o m owjo lorda Asęu itha w  Izb ie  i zapuścił 
się w  rozw ażan ie prob lem ów  po lityk i mię
dzynarodow ej, która g o  zawszą bardzo zaj- 
m o wała i k tóra  znał na w y io t.

T en  człow iek  b y ł wszechstronnie u ził or- 
niemym ponad m iarę! O wszystk iem  m ógł 
m ów ić i posia la ł g łęboką  w iedzę  w  Każdym 
kierunku.

(Ciąg dalszy nastąpi).

<10 za 1 kg Mk 3600'—

Misi i  Miraia . . . 4ooo- 
Opfi topli naw*-

bj i Usiany wooo--
w y s y ła :

B A K L A 3 I
D o m  H a n d lo w y , K ra J tÓ W , D ł u g a  3 1 .  

i Dla P . T .  Kupców  r a h a t

C g t o s z e n i e .
H u y tfo  P io t r ,  ur. w gm Zawoje, pow. Myślenice, 
dnia 23 ma a 1SS2 ro*u, syn Józefa i Wiktorji z 7.era- 
lizów małż. Huydo, k >p'ec, zamieszkały w Hańsku, 
wniósł prośbę o z Zwolenie na zmianę nazwiska ro
dowego ł lu y d o  na nazwisso „ Z a w o js * i “ . — Urząd 
W ojewó Izki w Warszawie puda-e powyższe do wia
domości powszechnej z radmienżen cm, ie  po noś.l 
Brt. 4-go ustawy z dnia 24 października 1916 f. tL z - 
Psi. N. 68/19 poz. 47«) wolno przeciw uwzględnieniu 
prośby petenta zgłosić do Ministerstwa Spraw W e
wnętrznych zarzuty, kFre podać należy do Lnędu 
W ojewódzkiego w Warszawie, ni. Bielań ka 9, w prze
ciągu dni 9o od dnia niniejszego ogłoszenia.

Za W o jew od ę  ( - )  Manteuffel. 
W arszawa, dnia 24 s ty r in :a 1923 r. 30

9 9 *Momos
Stowarzyszenie Spótdzielcze z cgr. odpsw.

w Krakowie, 
ul. G arncarska L. 7. T e le fon  3544.

PrzyjHrjjsan wkłzdki Dszcẑ eastiaws i płacimy:
2 4 ’/,, ro c zn ie  p r z y  w k ła d a ch  na  

czas n a jm n ie j 6 -c :o m ie s ię c zn y . 

1 8 %  ro c zn ie  p r z y  w k ła d a c h  3 -m ię - 
s ię c zn ych .

1 2 7 o  na 1 m ies ią c .

P r z y  k w  ła c h  w ie lo m ilio n o w y c h  o so b n e  
u m o w y . 15

U su w a 
r a d y k a in la

lajzastarzalsrą i najniebezpieczniejszą u Fań, P in ów  
I d^eci, b a n d a ża m i wynalazku swego i prof. D ra  
R s ik a i 'a ,  stw erdzone tysiącznemi świadectwami I 

podzękowaniami.

H .  T B L L E M A N  z  ...
npey|nllsta I wynalazen opatentowanych bondały

K r a k ó w ,  u l .  S z la k  t£r. 3 9
(dawniej Zwierzyniecka 4).

N a  żądan ie  p ro sp ek ty  d e rm o . 29

Sfaeti3?a%£ Httchaj
K r a lt ó w , u l .  i w .  T o m a s z a  9 .

B r ic iy n  obu w i : d am sk ie ; u m esk iego  I 
ftz otlnnego  W y ró b  w łasn y . Najnowsze fasony 
ingietskle, franci stie warszawskie ma stale na składzie 

w  wielkim wyborze. 274

ia iu i .M t i.  m i w n r n i  ouaam nsiaabw aoa
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Fa b ryka  św iec w oskow ych

F E L IK S A  AH K F.SK I
w  K r a k o w ie , u l. S ła w k o w s k a  1 9 .

ro k  za leżen ia  1SC6 419

pulsu PmwiJtócesiu Duchawieystwa oraz Szai PnbiifiEŁjtL
świece z bhłego i żółtego wosku, gładkie i ozdo
bne wyzłacane, na drzewie oblewane woskiem do 
nadstawimia, salonowe, stoczki do zapalania, ka

dzidło kościelne po cenach fab-ycznycn. 
Vjsji!;i »  tlenia ihma t i j.ithua.ai; ioieją i potitą.

a■■
■

Eg-Tan BBEO zł.-' SS G 9» S 123SI e sa żesm K2S8łaŁ|

ada 1Troska o właściwe odkarmienie niemowląt bez matki odpada
manty bowi&o środek odśywczy, wysJarssajsicy ra zu^efn© odżywiania i To zadania spełnią

M Ą C ZK A  O D tP JfC Z A  D LA  DZIECI J P H A R M A "
758

Zadajela wszędzie O^/iYWCSEJ „PHSRM*ł« któ^a Jest do nabycia w |3uszkach
v ■ -~r. blaszanych w kiżdaj drogusryi I handSach ariykulów spożywczych. ——  j

EU O EN I.U SZ  M A T U L A  fabryka środków ieczniczyzh Sp. z ogr. odpow. Kraków.

l a k o  p r e p a r a t  n a tu ra ln y , ł a t w o  s i r a w a " ,  o  z n a c z n a ] s i l e  o d ż y w c z o ! .

Baczność na tnan<ę ochronną 
obok nwidocaniona I

i s

>«t09Salt

lostrumenta o ra z

wsielkia rzeszy warteściowe przyjmuję do sprzedaży
7*> Sk2ar» katolicki
Kraków, ul. Szewska 2.A . N IK IE L

K ra k ó w , Podw ale L .  5 . T c le f. 3 3 -4 6 .

Wytwórnia
wykwintnych ubiorów męskich, 
damski cii i wojskowych 

na miarę.

Fabryczny skład
suk;en krajowych i zagrani
cznych , tylko z doborowych 

gatunków. la

Wytwórnia Szat liturgicznych

8. A. „RfNGRAF-
Kraków, ul. Biskupia L  20, II. p.
W ykonuje ornaty, kapy, chorągwie, 
sztandary, stuły, bieliznę kościelną,, 
koronki, birety, różaóre oraz wszyst
kie rodzaje haftów i koronek ręcznych.

Przyjm uje się do napraw y uszkodzo
ne hafty i firanki.

===== Cany umiarkowane. = =

Papiery listowe
pocztów k i artystyczne, a lbum y , ram ki, po/t> 
le te , k a rły  cio gry,.poleca skład papieru i palanteryi

Kichał Słomiany

Zakład Kredytowy i i a s t  Małopolskich
(BANK DEWIZOWY)

Krsków, Rynek 34. IPałas Spiski :
przyjmują wWady na książeczki i rathunkl b i e i r e  — załatwia 
wszelkie czynności bankowe — pr^ekagy — akrertyżywy —-

kupno walut.
Z ak ład  p o n o s i z w łasnych fu n d u szów  op łaty  stem ple y“  I p o  Jatek 10%-Iow y .

. , . , =  Godziny kasow e od  9 —  1 c = = = a  850

f M t

kotvi;onnwe, 
risanki wielknn^ina 

(•'Llf jnilej w  pięknych ko- 
I’ kcj3ch dostarczał Liga 
Pomocy Prrenm faw ei — 

Kraków, Grodzka 13. 
Prosimy o wczesno zgło

szenia. 28

“ MARTA*1 BnS
p r » n .  I i a t .  poleaa: 

R ó ia A c e ,  szkaplerze, bi
rety, szatv ktnnjiczne. 

Wykonuje sztandary, cho-/ 
rągwie etc. Odnawia stara 

api.rtn 28
Kraków, Sw. Jona 24.

. iimu
Kraków, Floriańska 9.

PO LECA:

przybory biurowe, 
k a lk i p łócienne, 
papiery rysunkowe,

garnitury kałamarzy, 
księgi h and low e, 
A ta y  tlo *fsrt i fnlcgralii,
kasety rzeźbione, 

f i g u r y  g ip s o w o ,  
KAtfTY rtflDO^CWE, 
O P Ł Y  P O L S K IJ i 

tablicowe, m

przedwojennej jakości, posiada stale na składzie 
i przyjmuje zamówienia

Zarząd I s l i a i e j ą c e j  o d  roku 1808 o d l e w n i

PACH P E Ł C Z Y Ń S K I C H
w  i C a f c s z y .  1358

PCS3 w Przemyślu, u3. Krsslttsk!ego S3.
M B  Wystawiamy r.a Targach WstiioCi.Ith. E30S

Na żądanie wysyłamy cenniki darmo i opłatnie.

BPWUBntraHuawuiiuMwuiiitfs

W ażne dla P. T. Księży Proboszczów  
P. T. Architektów i Budowniczych I

W pierwszych /‘niech kwiatnia zastania otwrrta

WYTWÓRNIA WITRAŻY 
:: i ZAKŁAD OSZKLcŃ :: 

„IKDUSTRIA"
w  K rak ow ie , B iu ro  Ka-m cyńs5- *  7. w. 2541 
Wytwórnia Rz żnicza 112. Kierownik artystyczny

STEFAN M ATEJKO.
W ytw ó rn ia  p rzy jm u j©  w s z e lk ie  ro b o ty  w  ten 

zakres wchodzące.
8pecyalnn fić ; p ro jek to w a n ie  i w yk o n yw a n ia  
o k ien  w itra żo w ych  tak o b ra zo w ych  Jak o rn a- 
m an tow yeh . P on ad to  uszk lou la  geo m etryc zn e , 

a rtys tyczn e  r zw y k łe .
P ro st»ek ‘ a 1 k os z to rysy  na 2pdanle. £45

OB̂ ógaorocooBcoiiSoBcSaołtoflTBOomlmioiiptjoooooooooijoolioooÓoóóooooBdc
l i L Ł U Ł Ł k Ł U U l l l Ł k l k k  k U L U U k k l l

P o s a d y  n a i a c z y e i e B s k i e
W  Okręgu szkolnym  Poleskim  w akuią posady 

nauczycielsH e w  szkołach now szechurch . PońanU  
należy -wnosić do m iejscow ego Kuralorjum  w  Hrze- 
ścin n/Bug:ena z  załączen iem  : a) życiorysu , b) św ia
dectw  szno/nych, «•) św iadectw a zdrow ia, w ada
nego p rzez lekac -i n ow ia tow ego , d l referąncyj.

W ym agane H w .Iif ik ,c je : nkóńczen ie sem inarjum  
nauczycie lsk ie  łub 8 klas szkoły  średniej.

P ob o ry  w ed łu g  U strw y  z dnia 13 lipca 1920 r. 
3 K .  W o lb c t i ,  kurator.

KURS KILIMÓW I OfW ANBW  S T H IŻ O N T B H
urządza L iga  Pom ocy P rzem ysłow e j w  K rakow ie 
uL Grodzka L. 13. Od 18/9— 18/11 b. r. In form acje 

jak w y że j od 9 -ttj do 1-wszej.

KU33 K33JU BIELIMY
uriądza  Liga pom ocy F rzem ys łow ej w K rakow ie 
ul. Grodzka L. 13 od 20/2—20/11 . 1822. In form acja 

jak  w y że j od 9-tej do 1-szej.

K U R 8 A  o b o B  N A  D R Z E W K O  

ft U R O J U  K R A W I E C Z Y Z N Y
ogłoszone będą n iebaw em . ma

W ydaw ca : zn  „G łos  N arodu " Spółka W yd aw n icza  z  ojjran. odpow iedz. K . H o ł a k s a .  —< Redaktor uacżołny i ouiOA ł »  M a t y ą ę ł k .  —  I  atkanaiai -Głosu N a io d b 1 c  liraLotri* cod zaczadcia JSon. ua Ferka.


